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Mi (H ild !
M  miM n  tU M

strajkujących Górników przyłączyło się 17 ty. 
stęcy robotników witiowickfch. Ogółem straj-

&Mjłębiu Oslrawskiem ruch strajkowy wśród kuje przeszło 50 tysięcy robotników. Garnizon 
Sw-mkćw ee tle uM yżaisnein . Sytuacja siraj- | czeski w Morawskiej Ostrawie znajduje się

. „B stiesm  Polskie Rydla na scenie m, u

t lflftiphij
m '  '

Korowska Ostrawa. (PAT
Sonzeiiung1' donosi: Wczoraj

Ostraw ska „Mor- 
rozpoczął się w

W a  w ciągu nocy pogorszyła się znacznie, 
Górnicy proklamowali strajk generalny. Do 
"icc/.ora ustal ruch na 22 szybach, na których 
•frajkujo ogółem 31 tysięcy górników. W oią- 
Su przedpołudnia przyszło do dem onstracji u-

w pelnesn pogotowiu zbrój nem. W ydano zarzą­
dzenia wyjątkowe. Kawiarnie muszę, być o g. 8 

; wiecz. zamknięte, wszelkie zgromadzanie się 
na ulicach zostało zakazane, polieya wydala 
zakaz sprzedaży alkoholu. O iiie do jutra sytua- 

Hcznych strajkujących górników. Kilkanaście i cya strajkowa, się nie poprawi zostanę ogłoszo- 
tysięcy górników ruszyło przód południem w I ne sądy doraźne. Ponieważ w  Zayłęniu Ostraw- 
«fc one Witkowie, gdzie znajduję się wielkie skiem produkuje się największe ilości węgla, 
boty : karne. Straże wojskowe i policyjne za- : potrzebnego do pokrycia zapotrzebowania w 
Brndz^ące dostęp do Witkowie, runęły pod na- całej republice, a zapasy węgla są znikome, 
SOrpm strajkujących górników. W  krótkim , należy oczekiwać poważnego przesilenia
Uat c wielkie hnty żelazne w W itki wicach i 
W ,  przedsiębiorstwa w strzy m a j pracę, a do

kwesty! zaopatrzenia Czech w węgieL

Warszawa (PAT . „MotniŁor I^oiski" ogłasza rze dówudzjwa Gi.ręgu generalnego krakowskie- 
Ustawą w skrawie przedłużenia czasu służby 1 go, do czo.su ogłoszenia w wojsku polskTun po- 
•Ocznlków 1996 do 1899, powołanych na ohsza- wmechniej demdbiliizacy i.

H M a n B n r a

Wyjazd komisyi plebiscytowej do Cieszyna.
Ciekryn (PAT). Do artajazeg misyii miądayso- ( domaeinlem, że komisyz plebwcytowa dla śląska 

Ittsattiezwj nadszekB z Poiryaa. telegram z nowie. - Cieszyńskiego w y jed z ą  z Paryża dnia, 23 h. nr.

3
Cieszyn (PAT). Radiu. >~ rodowe. cichwCdUń 

%  pleuamem poetłedatantsu ifiBBtępraąącą reaolu- 
cyę: „Rndn. Narodowa, Kłsaęwtwa, CUfito/óskiogo 
ba zebraniu plemamem dinpta T3 stycznia b. r. 
óchwaliła wezwać « ę d  polski, ażeby żadną 
W arą nte zgodził d f  na w y t o M e  wójsk pol­
skich, póki warunki plebiscytu nie będą usta*

m i i m
lone. Rada Narodowa oświadczy się przeciwko 
ewentualności zamianowania komisarza rządo­
wego dla Śląska, gdyż tylko władza, posiadają­
ca pełnią zaufania całej ludności, jaką jest Ra­
da Narodowa, może sprostać trudnym bardzo 
stosunkom śląskim i tem samem wywalczyć 
korzystny wynik plebiscytu".

im a

Straszna epidemia dżumy na Ukrainie.
Czemłowce. (Ag. Dęcia' Dżuma azyatyeka j nie. Także i  na północ od ResairaUi stwierdzo. 

rozaznrza sLę w straszny sposób po całej Ckral- no urzędowo kilka wypadków dżumy.
B H B Z

Zwycięski pochód wojsk polskich nad Dźwiną.
Warszawa (PAT). Komunikat gnttabu generał- 

*>iego wojak polskich z dnia 13 stycznia:
FYotr.lt Utewsńoo-lriia/toru/skJ.: Na północ od rzeki 

Otwiny grupy generała Kydza-ńmigłego posu­
nęły cię na wschód 1 w walce zajęły folwark 
^sawerynowo, wieś Kalki, Szkiełtowo 1 szereg 

nl oj szych miejscowości, położony ca na tej U- 
nfci. Kontratak bolszewicki odparto przy świet- 
^Cri współdziałaniu naszej artyleryi, przyczem

wzięliśmy przeszło 10Q jeńców i  dużo zdobyczy 
wojennej. Atak bolszewików na wieś Podkozlel- 
ce, na północ od Potocka, odparto. Na południe 
od Prypeci patrol nesz okrążył i  zniemczył do­
szczętnie oddział partyzancki bolszewików, któ­
ry przedzierał się na iyły naszych wojsk.

Front wołyński: Sytuacya bez zmiany.
W  za«t. s-zefa sztabu gen.: Kuliński, pułk.

Kraków, 14 ^tyczni®.
(?) W ostatnio nb deszłym do Krakowa pary­

skim „Torops" znajdujemy artykuł wstępny, 
0lbaro -tający położenie na frondo wschodnim w 

z ostaaniemi wydarzeniem i rva odcin­
ku lx>jowym Dźwióska.

„Tnmps" wysoko cer1’ znacz oni o sukco-u mi- 
Ttfl,l.-!:;.::o pod DżwiAskicm, oaiagnięioco przaz 
^ u ię  poi.~:ką, która, stanowi ..główno s:.lę Eu- 

wschodni--; ~ ircznie z wciskami łotaw-

n ciągli eałycii mip.Riecy — wywodzi „Teiups" 
wojsfc® litewskie zajmowinSy pew-iiR-ge rody,a -

ju knrytaira, który, rozciągając się od gnrnic 
Kuiiaaidyi do obszaru Dźwińska, łączył bałty­
cki o jednostki bojowe Niemców z 'Sioiwietemi 
ntsyjskinni. Zans:stalowanie sil polskich i łotetw- 
skich w Dźwiaisku zamyka ^zczelimę, przez któ­
rą bolszewicy usiłowali praeiniikać na Litwę. I 
kraj ten ria  wreszcie satysfakcyę, iż joat uwol­
nionym ocl Ni-emców, nie będąc zaijętym przez 
armię czerwoną.

Al o Polacy powinni oczekiwać ataku bolsze- 
u' ckiego przed upływem zimy. Jakież zatem — 
zapytuję „Tem ps" - -  należy prBedsięw^ąć śro­
dki zaradcze?

, m-m, liydlowskie ..Bctleem Polskie" należy do 
tych widowisk scenicznych, które ine starzeją snę. 
Wystawione po tuz pierwszy w r. 1903 w teatru* 
Ludowym ze dyrekcyi Kazimierza Gabryejskfego, 
podnaoslo scenc ludową, znajdująca się wówczas w 
stanie zupełnego upadku, ściągnęło bowiem thiray 
pubHczncśc: do teatru na ul. Krowoderskiei.

W 1905 r. skoro po ustąpieniu Kotarbińskiego, s 
którym Kydel miai zatarg, objął Teatr Miejdti Lu> 
dwik Solski. — jasełka rydłowsiie przeniosły się nu 
pierwszą scenę krakowską, gdzie nie mniejszy od­
niosły sukces. Udtąd grane co roku podczas świąt 
Bożego Narodzenia i w tygodniach poświątecznycb, 
zapełniają zawsze szczelnie widownię... Zarów n » 
dorośli jak dzieci dążą na „Botleeni Polskie" tchuą- 
ce przedziwnym czarem prostoty i swojskości. Naj- 
saliiiojszo wrażenie wywołuje zwykle akt III, w któ­
rym Polska przeszłości i teraźniejszości u symboli* 
zowana w postaciach królów, wojaków i męczenni­
ków narodowych polskich składa hołd Boskiemu 
Dzieciątku.

Rząd Ijniand/^ki nalega u.:, to, aby. odbyła adę 
koffufereneya ino tych państw bałtyckich dnia 
15 stycznia w JBeisia*giorgie, z udziałem oetlega- 
tów polskich. Gdyby le deFberaioye poiitycaoe 
dały w wyniku g-.yaramcyę lnilttiaimą, bo — pi- 
S55P „Tompfc" — thęUKiebyśTny im przyklasnęii.' 
Ale bytoi>\' nierozsądnie liczyć tylko na, kou- 
wersacye hah-iii.giorskie. Jodan z i.nitierkskutorów
— rzętl estońsiki — szczcgóinde ale mi& obecnie 
kweliiiKaoyi clo dyskutowania nad. planem <kr- 
fenzywy przeciw holszewizmowi, z któirym ao-. 
pi ero co rokował. Nawet rząd finlandzki, LsUmy 
udziela gościny clla koiufererucyi, nie złeżył do­
wodu wleLkiej śmiałości wobec bolszewików w 
epoce, gdy generał Judeni-cz znajdował się praed 
Petersburgiem.

wTem,ps‘‘ propo-nuje zatem co innego. Trzetra
— pisao — zorganizować fmnit jednolity, na któ­
rym wszystkie kraje, aegroaome artakiom bolsze­
wickim, przystąpią ramię przy ramieniu do 
czynmej obrony od Bałtyku do morza Czarne­
go. Przez Gdańsk i Rygęfmnt tem będzie miał 
komumfcacyę hozpośredindą z Eiżropą północną.

j Przez Odesę komuntkować się on będzie z por­
tami morza Śródiziomneigo. Połączenie się Po­
laków z Łotyszami zespoliło dwa utemkl iroiv- 
tu. Pozostaje jeszcze do zoitgajnfeowania kioopie- 
raoya Polaków i Rumunów r. siłami lokalnemu 
któa-o mogę pomodz putjy obronie Wcćyuią, Po­
dbiła, zachodniej cząścjl prowincyi CherootieŁwł 
a być może naiwet Kijowszozyzny.

Rcznmia się, iż nie idzie ła  o rzucenie w d jr f 
cudzozieaiakich w kierunku Moskwy, ma oblę­
żenie Kremla. Wyswobodzenie Rosyi może U ff 
działem tylko Rosyau i być może jest ono w stift' 
nie przyjść tylko z wnętrza Roayi sow ieckiej 
Ale idzie o to, aby przeszkodzić bolszowisanorwi, 
temu pożarowi, w  ra b ra m i nowych sił ze sjrtP 
stos^cnia państw sąsiednich. Na froncie wachj* 
diinim Polski znajdują się teraz pola karta.loń- 
skie, na których przeproiwadzom bętłoiid cauwM 
cywil ioacyi.
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Czeska „stajnia Augiasza“.
Cieszyn, 13 stycznia.

S©ic.yalmto-demuk.ratyczir.a „Prazska rondeli" 
ItóntstaAcĘje, że pomiędzy aresztów on? mi nieda­
wno lichwiarzem SmrkowoKim i szeiem sekcyi 
JLaUrim Istniały stosunki. Jrak  pirzeprowa- 
lw ł  swego c^sasu rowizyę ksiąg w tej firmie, 
naturalna© w tein sposcób, żc władze podatkowe 
ułe m »u‘y wpaść ca  zyski lichwiarza. Piamo to 
podnosi następnie, żc pewna praska firma otrzy­
mała od b. nunkutra Kaazłna pozwolenie na wy­
wóz pomarańczy, cytryn i t. p. Tylko sam Jirak 
mógłby wyjańaić, skąd Basakn doszeu' do tych 
posrwoleń.

Pismo podnosi wrcsaaie, że 3irak posiadał 
Samochód, który kupił pod groźbę rokwizycyi i 
araków w  ^NaatuJmicL Listach'1. Pasm© to pod- 
noBt wrasBcde, ńe owych *0.000 K, które jakaś 
pajrtyta fc-ojofc© ceasu dostawiła w kancdlaryi 
Jtralka, wynm iła nie — jak w  protokole sądo- 
tyym padano — *0.000 K, lecz 140.000 K aze- 
BŻ tcn Postowi© socyalistycm l będą o  to inter-

pcluwałi ministra skarbu. Równiicż zainteiipelu- 
ją o  £9.000 K, danych przez oddział rewizyjny 
znanemu szpiclowi, Karolowi Armondowi (ostar 
wioń emu Illadkowi).

M  tzEski m  i i i ®  p i n
„Ddhenua“  dowiaduje się, że rząd czeski za­

kupił przez trzecie osony drulcamię Ludwdka 
W olf ta i że pisma niemieckie, drukowane w tej 
drukarni, a  miiotnotWiicae „Neue Mornenzeitang"1 
1 J jeutsche Abendzeitung" będą odtąd stały in& 
usługach rządu praskiego. „Saatzer Anzoiger" 
z JUK, 4 stycznia dowiaduje się poza tein, że 
rodantor urzędowego ^Prager Abendblatt“ przy­
był do Żadca, ażeby objąć kierownictwo gazet, 
wychodzących w  nakładzie W oiffa, do których 
należy również zaliczyć po niemiecku w ycho­
dzące plsiuo czeskie „Neue Zeit". W  ten sposób 
pragnie rząd czeski stworzyć centralę czechiza- 
cyjną wśród Niemców.

Prorocze słowa Piusa IX. spełnione.
Uroczystość zapalenia świecy Piusowej w  Warszawie.

Warszawa, 13 e t /w iia .
SffloIW Poini.1 pnsożyfrr wczoraj uroczystość 

histor yczną Dwaj nowo mriainiowtanf przez. Ojca 
ówtbętego purpumibŁ, haudymaitowle dr. Fdm jjnd 
Dadbor bpas dr. Aleksander Keikawski prfcybyłi 
jio WłorSBaiwy, która, witała dostojników Ko­
ścioła z uroczystą powagą, czcią głęboką i pro­
mienną a m ją , że oto Stolica Apostolska dała 
W ów. kolegium dwa nowe stanowiska ka^łanawm 
Polakom, stwierdzając przez to ponownie zeuró- 
wibu niezależność i  wotoość państwa polskiego.

Bo porwŁtunńd kardynałów przez reprezentan- 
Dfinr mtasta Wkrwa-k. , Sejmu, wojskowości i 
L d., ofcoj dostojnicy kościelni w  otwartym po­
b a w  udani się z procesją do kościoła1 0 0 . Ber- 
uMdynów, gdzie nastąpiło

Ł a P A ŁE N IE  ż w ij s c i  PTUSOWEj. 
Swlacę Busoiwą umlesscnmo ma wjsofeilifi 

swieomiku u stopni Równego ołtarza.
fiwloca. m, ja t  wiemy, rłoaona byia prrnaee 

piiedgrŁytnkę polską przybyłą do lozymu w  roku. 
186? nu uroczystość feajrwntmicya św. Jozefata 
Kluucewicsus w  darze Ojicą* świętemu, Piuso­
wi IX , który w proroczom natchnienia porwie- 
flrfał:

„Zanim  mnie przeklniesz powieszę cię...“ !
Ojciec Trockiego z deputbcyą u swego syna. —  Gwałtowna scena ojca 
z synem. -—  Stary Bronstein grozi przekleństwem. —  Trocki natomiast

szubienicą.
dził order. Trockiego rabin Brohftein w towa­
rzystwie dwu i rmycli rabinów.

I>o przepysznego gabinetu Lwa Trockiego 
wszedł stary służący —  po bolszewicki! — to-

ArMtów, 14 stycznia.
Stok tram —  crylamy w  socya/ -rewolucyj- 

mym dzteunAlcu „Swobodnaja Ros?lja“ — przy­
myka d© Mostowy deputacya żydów z Rosyi po­
łudniowej, celem rokowań z Trockim z powodu 
IdefaBgrfeuzeńetrwa, zagrażającego żydom ze 
dspny władz bolszewickich. Deputacyę prowa- 

=-=■ —  ----------------

warzysz kury er.
=  Ton ara: szu-komisarzu, wasz ojciec przy­

jechał. Tam czeka...
i i  • i i  -------  n Timnrnrrir

„ la ch iw a jc t i tę żwioCf. Zapalicie ją w W ar­
szawie, gdy Ojczyzna w«*za zmartwychwsta­
nia11.

Śv.ileca pw «chioiwyvam była przez 93 lata, 
piod opieką kolegium pcitakiego w  kościółku 
Jama Kcdutego na via Maronitfi. Promciwc, sio 
spełniło, św ieca Piusowa powróciła do stolicy 
Pól jfkl. Szczególnie też uroczyst; m  byl moment, 
gdy rozległy się wszystkie dzwor.ki w śwtląty- 
ni, a klerycy podeszli ao me raz n łka Trąmipozyń 
sktiegc który siedział w  fotelu obok p. Pade­
rewskiego i poprowadiaili go ku »topn«>m ołta­
rza.

Pio chwuti śwu^oa, zaadouęła jasnym blaskiem. 
V*soyscy uczestnicy uroczystości przyklękli, 
dziękują© Stwórcy ia  to, że p*vroctwo i marze­
nia etaty «Jo faktem. #

Po (podniosłem k lizaniu Ls. bjp-.iSn, Pelczt ra, 
który w roku 1867 był w Rzymie świadkiem 
wręczania pioroozwj świecy ptopdożowii rjiwsio- 
wi IX, olpraiwił kardynał prymat? Dałbor mszę 
św., poczoin obaj purpuracj udzielili ze stopni 
ołtarŁP EehranjTn blogoslawieustwa pauieslde- 
go.

Trocki podnosi glo^ę, schyloną nad popie- 
rami:

— Powiedz, że może wejść.
Do gabinetu wchodzi starowina o Wblijnritl 

wyglądzie, ^abin Bronsiein
—  Po.kój z tobę, mój synu — skłonił się. po­

dając rękę stary rabin.
=  Jak aię masz — rzuca Trockij nin o d w «  

oając ijlowy —  mów pTędze], czego c l L.zeb* 
Nie mam czasu...

— Synu mój =  zaczyna rabin, usiadłszy na 
krześle, —  przysyła mnie do ciebie nasza d<?" 
legacya żydowska, bym ci powiedział, że 
działalnością popychasz nas do zguby. Opa­
miętaj się!

Jesteś żydem i dla wspóhvvznawców swych 
winieneś zmienić sweją politykę, lub ustąpić 
gd iż
GROMY JEHOWY GOTOWE ZA CIEBIE PAŚĆ 

NA CAŁY LUD.
Przeciwstawisz nam zmoczone masy narodu 
rosy jekiego^. Oskarżają nas o wszystkie nie­
szczęścia, którym jesteś winien ty 1 twoi konni" 
sarze. l  ud wini not, o grabieże, stracenia i roz­
strzelania, dokonane na podstawie twoich de­
kretów... Mówią, żti chcemy zbudować w Rosy* 
Syon. Synu mój, znowu grozi nam rzeź. I to ty 
— żyd —  gubisz tw *j lud.

Czylii nie na nas^o głowy pwdiiie krew, prze­
lana przez ciebit;! Czyż my, uczciwi żydzi, win­
ni jesteśmy nieszczęściom Rosyi? Czyi iż mamy; 
odpowiadać za to, co WTprawiasz ty i twoi ko­
misarze?

Widoczni© Trockiemu znudziło się. słuchaó 
wyrzutów ojca, więc zagadnął:

—  Boicie się pogromów-? Ich nie będzie. A 
delegocyi twojej powiedz,

t f i  NA NIĄ. NAP LEW A l  ?
Rabin Bronstein wzdrygnął się, jego vc?y 

rozszerzyło zdziwienie. Ale w  sekundzie opa­
nował się, groźnie wyprostował się, przeu sie­
dzącym za, biurkiem synem.

— Synu mój, mówiłem z toną jako cztonet 
delt-gacyi żydowskiej. W ysłała mnie, myślą©- 
że ty pąmiętae» piąte prz. kazanie i poałt oLa»* 
swego ojca. Teraz bęuę mówić z  toną, jako twóf 
ojciec i  jako rabin, stupa boski. A zatem słu­
chaj;

NIE PRZESTRZEGASZ 10 PRZY KAZAN 
MOJŻESZA!

Wyparłeś się Buga, stworzyłeś sobie zamiast 
niego bałwane i —
SKŁADASZ U STÓP JEGO TYSIĄCE OFIhR
wizywasz Indenia boskiego nadaremnie, nie 
obserwujesz sabatu, nie uzdOc. ojca ftwogo, u  
bijasz, cudtolożya i  uczysz «m yen tego.
świadczysz fałszywie przeciw swemu bliźnie­
mu, uczysz wszystkich pożądać dom a, bydła * 
mienia bliźniego siwego. Poniewierasz wszyst­
kie przykazania Jehowy! A za to M m  i po­
razi cię gromem gniewu swego? Było mnie, 
staremu słućze nożeinu, leptoj
WIDZIEĆ SYWA SWEGO CHRZEŚCIJANINEM, 

NIŻ BEZBOŻNIKIEM!
. — Czyś ty zwaryotwał, stary? —  odparł Tro
I ckij. Co ty mnie straszysz swoim Jehową?

WtAt/RTCY ŁEBŁAN C .

Promienie B.
(Romans fantastyczny z końca XX. wieku).
Odosobniony obraz ukazał nom twarz i tsrfr 

MCO człowieka. Poznałem go... wszyscy widzo- 
We, zgromadzeni w amfiteatrze poznali nalaną 
rą ik ą  l^jognom dę króla Ludwdka XVI. Spo- 
pląd&ł oq en  rokieta twardym i jakby osłupia 
lym. Ujrzeliśmy go, za chwilę na wielkim pla- 
i A  ©toczonym wieńcem armat i  murem posta- 
n  W mundurach żołnierskich... Wstępował na 
stopnie ssafotu. N.e miał na sobie szat 
■ sL u w L a k t an l żabotu. Ksiądz podirzymy- 
wnł go. a  cztero, h katów wyciągało ku niemu 

by go pochwycić...
OtoTunj te nie wj wołały takiego wrażenia, ja- 

■O^o mo.naby się spodziewać... Były zbyt 
krc*Tkie, itowyra^u mgliste, niepowiązane ze 
K b ą .

1 traciła już nadzieję pięknego 
wywołało u wielu osób iryta- 

Nastrój mistyczny, naprężony —  prysnął 
r . i  r o ” Niektórzy śmiali aię, śpiewali, 

^ ucono obelżywe słowa poci udre- 
r v n  Maasigo _ Gniew publicaności wzmógł 
*- " jeden z katów pokazał odłą-

''J'l0rv'?‘A królewską, a potem
rozpłynęła się we mgle...

Jakieś jeszcze obrazy coraz bardziej niewy­
raźne, poplątane przesunęły się... Byli tacy, 
którzy twierdzili, że poznają królową Maryę 
Antonię i ci nakłaniali resztę wicłzów do cier­
pliwego wytrwania do końca tak drogo ( płaco­
nego spektaklu. Ale wzburzenie było tak silne, 
że nie podobna było zanarnować jego wybuch..!

Kto pierwszy rozpętał burzą?... Kto rzucił się 
pierwBzy, wywołują© bezład i panikę? To już 
nazawsze po zew tanie tajemnicą... Bezwątpienia 
jednak, że tłum cały był posłuszny wewnęti-z- 
nemu głosowi, nakazującemu ujawnienie nieza­
dowolenia Napastnicj'” rzucili się jedni w kie- 
runku Teodora Masaignaioa, inni zaś usiłowali 

j dotrzeć do cudownego ekranu... Te próby ata­
ku załamały się z powodu nieprzezwyciężon, o- 

; poru drabów' w mundurach partyerów, którzy 
i lubrojeni wszysej w amerykańskie łroksery od­

pychali rozszalały tłum, na ślepo wymierzając 
ciosy... Ozwały się jęki, co nic wpłynęło to by- 

; najmniej na uspokojenie tłumu. Ala.-si.gnac po- 
pełnił tę nieostrożność, że zasłoniwszy mur kur­
tyną,, wyszedł ze swej żelazne; klatki. Pochwy­
cono go i wciągnięto przemocą w środek gro­
mady lożwTścieklonych manifestantów'.

Niektórzy chcieli przywracać porządek, uk> 
usiłowania ich tom większy powodowały za­
męt. Puęzcaono w ruch pieści, laski i parasol­
ki... Pociekła tu i ówdzie krew...

* Ja starałem się wydostać z tego skłębionego

łwjowiska ludzkiego i na szczęście udało mi się 
to bez poważniejszego szrwanku... 

j Odetchnąłem, znalazłszy się na ulicy:
— Miejsce dla rannego! —  ryczał jakiś wy­

soki drab z wygolona twerzą.
.Dwóch mężczyzn spieszyło za nim, niosą© 

na rękach człowieka, któremu twarz przysło­
nięto paltem.

Ludzie ci wsiedli do automobilu, który zaraz 
odjechał.

W tej chwili poznałem twarz wygolonego' 
draba i zrozumiałem, co znaczy ta ca»a scena- 
Domyśliłeiiii się, kto był tym, rannym, uwiezio­
nym w samocLodrie... Ten wvsoiki mężczyzną
— to był Velmot —  tylko bez brody i bez mo- 
nokla!...

W róciłem odrazu do Enclos I uwiado­
miłem o tern co się stało komisarza, policyi» 
prowadzącego śledztwo w sprawie morderstw'* 
Noela Dorgeroux.

Natychmiast zagwizdał na swych ludzi, któ­
rzy wskoczyli do anta. Było jednak już za pó­
źno. Drogi; zatarasowała tal; wielka ilość we­
hikułów, że samochód komisarza on lic /i ni’-1'  
siał się zatrzymać...

W ten sposób Jrśród białego dnia, \ obiic"1'-
- Ł-TOinaJ/oiiN i ii tłumów, w obecności całej ko­
horty połicyantów i żandarmów —  yelm©* 
porwał wspólnika swej zbrodni a zarazem naj­
zaciętszego wroga — Teodora Massigaaca!...

(Ciąg da.i3zy nastąpi)-
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załatwia wszelkie interesa schodzące w zakres bankowości. *H
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^iędz, że nie jestem żydem, lecz internaeyo- 
Możesz powiedzieć to csalej waszej de-

*%acy£
ftę-ce rabina Bronsteina mimowolnie pcunio- 

się w górę ku niebu:
On wyrzeka się swego ludu! Słyszysz 

Wszechmogący?... on wyrzeka się Ciebie i swc- 
ludu!

Ależ nie krzycz taki —  niecierpliwie prze-- 
mu Truckij.

Starzec groźnie wyprostował się, oczy i eg-, 
gniewem s nury cli proroków:

Po raz osiatni mówtię ci: opamiętaj się! 
"  lub

PRZEKLNĄ CI^ SWOIM OJCOWSKIM I 
RABINACFIM FRZEFLFNSTWEM.

Trockij również podnosi się i staje r.aprze- 
M t o  płonącego gniewem starca. Wzrok ich 
J^zyżuje się. Nagle uśmiech drga w twarzy 
*<>ckiego:

Zan im  m n ie  p r z e k l n i e s z ,  p o w ie s z * .  
cipi

Syn zwyciężył. Audyencya skończona, danin 
"fonstein wychodzi zgarbiony z nisko spr-y 
^uną głowo. U progu strząsa pył ze swoich 
^grych nóg.

t a i r ^ z e B a n i e  b a n d y t y .

311. KAw-TYCZ-KA,
312. SZOP-KA.

n .  DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Prenu­

meratorów):
313. Mizrrrp  '>cha, stajenka Ucha. 

Trafnych rozwiązań nadesłali Prenumerato­
rzy 1<, a Czy telnicy ER.

Myluych rozwiązań nc.desłano 125.
WYNIK PUBLICZNEGO LG SC WANIA

odbytego w niedzielę, dnia 11 stycznia 1920, o 
godzinie l i .‘20 w południe, w dużej sali rodak- 

I cyjcej „Gońca Krakowskiego“  (ul. DuzUcujew-
I „kiegio 7, I. piętro).

Nagrody za trafne, rozwiązanie szawld otrzy­
mali:

AD i. FRL~TUMERATORZY:
1. Dwie paczki przedniego papieru listowego 

1 kopert — p. Hnppmanowna Aniela z KraiKJO- 
wa, plac M anackt 8, po raz trzeci.

2. Wspaniały flakon na kwiaty — dr. Witold 
W ojnarski z Baligrodu, po raz pierwszy.

3. F ilendarr na rok 1^20 — Zaized sztoely lu­
dowej w  Swoszowicam i: — po raz pierwszy.
AD II. PRENUMERATORZY I CZYTELNICY:

4. Bezpłatna pTennmerata „Gońca Krakow­
skiego" na lnty 1920 r. — p. Bogdalska Eugenia
ze Sambora, ul. Kopernika i 6. po raz drnai.

5. Kalendarz na rok 1920 — p. Ciążyński Ta­
deusz z Nowego Sączia, ul. Jagiellońska 25, pc 
raz pierwszy.

G. „Człowiek, kfAry powTńcił z tamteq© świa­
ta" — powieść Gastoma Len:oux — y. Twardosz 
Zoiia z Lednicy Dolnej, p. Wieliczka, po r*z 
pierwszy.

SPROSTOWANIE OMYŁKI DRUKU
zaszłej w Nrze 122 z cmaa 12 stycznia 1920 (66. 
seryia, szarad):

Piąty wiersz szarady Nr. 319 ma opiewać: 
„Całość damy R. po wojnie" (a nie: dany).

. ho;
Nowy Sącz, 12 stycznia, 

doraźnego przeciw bandytomt Sądu -----------,----------------------  „ -
■tnba liliowi, Jasińskiemu i Talmudowi, zukończy- 
J s .ę popołudniu. skazaniem OeRibtlika na karę 
S lerci przez rozsjzelank. '.prawę Jesińskiego i 
^ljiuad przekazał Sąd doraźny ponownie sęaziemu 

*}edczemu, poczem nastąpi skwaliłikowanie winy 
wzez prokurator:, e i albo ponowne postawienie wy. 
pienionych przed sądem aoraźnym, albo przed try- 
°tna!em Sądu przysięgłych.

Egzekucya wyroku śmierci na Gembaliku, wyko* 
została późnym wieczoitoa w obrąbie wewnę- 

Tjbiym gmachu sądowego i więzień, licząc dwie go- 
piny czasu od chwili ogłoszenia wyroku.

Pizez leu czas aż do ukończenia egzekucyi nie- 
hsejrzane tlumv publiczności — żądnej wrażeń i 
?ehzacyi... oblęgały zabudowania sądowe. Silnym 
' Orclonom wojskowym zaledwie z trudem udało się 
^fzymać porządek._______ _

jzanie 64 seryi szarad
M ieszczonych w Nr. 345 „Gońca1*.
*v DLA F. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 

KRAKOWSKIEGO":
5-3. RC-RATY.
309. PA-SIO-RAL-KA.
310. KO-Ltf-DA

Dziś prem.era! Dziś premiera!
najnowszy ararnat Pani- Freres

„ C H I F F O N E T T E ”
w 5 aktach.

W giówntj roli wystąpi światowej sławy artystka i tancerka Stanisław a Napierkowska
wystawia

KINOTEATR „SZTUKA" —  HOTEL SASKI, UL, Sw. JANA 6.

Jak się żyje we Lwowie.

Rozw :q;

(Wywiad i 
Kraków, 14 stycznia. 

Narzekamy —  i  słusznie — na uiizeryę na-
i szą aprowizacyjną w Krakowie. Brak nam jed­

nego i drugiego i trzeciego, a za to co jest, 
zdzierają z nas tak, jak by każdy Krakowianin 
mb™ nie jednq- ale siedm skór. Ale tak czyniąc 
— widzimy słomkę w oku własnem, a nie wi 
dzimy belki w oku bliźniego (w zupclnem prze­
ciwieństwie do słów Pisma św.) Tak przy na; ml ej 
twierdzą Lwowianie, którzy skłonni są utvażać 
Kraków za raj aprowizacyjny w porównaniu 
ze swojem ukwhanem miastem.

Onegdaj jako przyjaciel v aszego pisma i

nie wywiadj
przygodny współpracownik miałem sposobność 
zetknąć się z całem doslojnem gronem ojców 
miasta i senatorów lwowskich, z prezydentem 
Neumannem i wicepr. Schleicherem na czele, 
którzy przybyli do podwawelskiego grodu w 
sprawach węglowych przeważnie. jako czło­
wiek zawodowo ciekawy miałem nieostrożność 
zainterpeluwać dostojne grono, „co tam słychać 
dobrego" z aprowizacyą Lwowa. W odpowie-

1 dzi posypał się cały, iście tragiczny, chór od­
powiedzi:

—  Niema mąki.
— Niema mięsa.

Or ADOLF KL££K.

Tyfus plamisty.
Tyfus rlam isty (dur osutkowy) jest chorobą 

i wybucha w formie epidemii, co i o* 
^cnie w  Polsce ma miejsce. Po raz pierwszy 
JjWsaną została ta choroba w r. 1501 przez Fra- 
•^sforhego, któiy zwrócił uwagę na „nowią cho- 
°bę‘‘ zawleczoną z Cypru do Włoch. Następnie 

potykam y częste wzmianki o  tej chorobie i to 
®*ą.wie zawsze w łączności z wojnami. DoŁł&r 

opisano e oidemiie tyfusu na Śląsku, w Cze- 
~®ach i Belgłi w latach 1847—1848. Do niedawna 

puszczano, że tyfus ten powstać może w 
f^zie głodu i nazwano go nawet grodowym. Bo 
T^czywiście wszelkie pozory przemawiały za* 
p ń , wybuchał ou bowiem zwykle u nędzarzy i 
.Mzi źle się odżywiających, po przytułkach, w  
fa le n ia c h , nędznych domach nocłerowych i 
' żołnierzy ną wojnie w tych warunkach się 

^ d u ją c y c h .  Towarzyszyła wybuchowi zawsze 
i brud.

dopiero najnowsze badania wy kazały, iż przy 
r^hą. duru sa drobnoustroje przenoszone na 
J-ł<Avic.ka przez wśzy; podaję tu szikic obecnych 
^■Patrywań na te chorobę podług najnowszej 
*acy dra Foacarde‘a.

roku 1909 Rockets wykrył w ciele wszy, które 
j ^ y  krew ludzi cliorych na tyfus drobnoustro­
j e Pfzypon. nające kształtem biszkopcik. Te sa-

zarazki spostrzegał w r. 1913 wr Serbii pod-
■j ■ -j epidemii Prowarek. a w roku 1916 opisał 

dokładnie E. de Roche Lima i dla uczczenia i

pamięci obu zmarłych badaczy nazwał je: 
Ricketbda prowareki. Drobnoustroje można wy­
kryć u wozy w 4 do 13 dni po wyssaniu krw L 
chorego. Przenoszą oię one także na potomstwo 
wszy. Rozmnażają się bakte: ye wyłącznie w cie­
le człowieka i wszy. U wszy znajdują się one 
iw komórkach nabłonkowych przewodu pokar­
mowego i w śliniankach. Rickettsia nie prze­
nosi się wprost z człowieka na człowieika, lecz 
tylko z człowieka na wesz i z wszy ua czlowie» 
ka. Wesz staje się zakaźną dopiero w cztery 
dni po spożyć u krwi chorego, przyczepi nieraz 
samą pada ofiarą choroby. Człowiek jest znów 
zaraźliwym dla wszy tylko w okresie gorączko­
wym, począwszy od 4 dnia choroby.. Chory na 
tyfus po umyciu i odważeniu dokładnem nie 
jest też z reguły groźny dla otoczenia. Sztucznie 
tj. doświadczalnie można wywołać tyfus u 
szympansa i świnki morskiej, przez za&trzyki- 
wanie krwi chorego, lub przez ukąszenie wszy. 
Po przebyciu choroby powstaje w człowieku od 
pom ość na dalsze zakażenia, ale nie stała i ty- 
poiwa, dlatego też próby leczenie tyfusu surowi* 
aa uodporniającą i zapobieganiu tej chorobie 
niedały jeszcze wyników oczekiwanych. Dr 
Rothacker wspomina np., że z pomiędzy 244 
osób uodpornionych sunowicą, zachorowało mi­
mo to na tyfus 25 orocent, natomiast leczenie 
to wybitnie zmniejsza śmiertelność (niemal o 
połowę) w razie zachorowania.

Przebóg choroby bywa zwykle dość typowy: 
z początku silne dreszcze i ogólne osłabienie, 
Lóie członków i gorączka 40—41 stopni. Potem 
bóle głowy, majaczenia, katar nosa, oskrzeli i 
spojówek. W  drugiej połowie pienwiszigo tygo­
dnia choroby zjawia się wysypka z początku

( czerwona, potem ciemno-niebieska otoczona 
czerwonym pierścieniem i wynaczyniov kami. 
7, końcem drugiego tygodnia lub z początkiem 
trzeciego, wśród silnego czasem osłabienia i po­
tów przychodzi kryzys tj. nagły spadek gorączki 
i wybitna poprawa. Często wydaiza się to wśród 

; głębokiego snu. przyczem wysypka zaczyna 
j blednąc i znikać.
I To najnowsze zdobycze nauki podają nam za* 

razem sposób zapobiegania i zwalczania rozsze­
rzania się tej groźnej choroby. Chcąc zwalczać 
tyfus, trzeba zwalczyć najpierw wszy (odzieżo­
we, bo tak zwane włosowe na głowie nie wcho­
dzą tu tyle w rachubę). W  tej też myśli na woj­
nie zakładano rozmaite odwszalnie, co zaraz da* 
ło wyniki znakomite. Każdy też chory musi być 
bezwarunkowo odwszony i wtedy n,:e staje się 
on już groźnym dla otoczenia.

Zapobiegać znów trzeba wybuchowi tyfusu, 
przez skrupulatne badanie i oaezyszczanie 
wszelkich zajazdów, przytułków nocnych, kar­
czem, więzień i kasami, przez kąpanie m eszKąń 
cćw  i odkażanie ich odzieży. W tej też myśli 
wałcza energicznie i na ziemiach polskich z ty­
fusem władze sanitarne, niestety spotykając 
często opór ludności ciemnej, który tlómaczyć 
sobie należy n edestatkiem oświaty, przesądem 
i zupełnym brakiem poczuea czystości, co po­
woduje tę nieufność ludności, uważającej te za- 

j rządzenia za grymasy i wymysły „pańskie". Z 
czasem jednak osiągnie sie i tu skutki, bo smu* 
tny to fakt, że w Europie tylko w tych krajach 
w ybucha co pewien czas tyfus, w których lud­
ność jest najbrudniejszą a do których niestety 
i Polska należy!) wa..,.. 0 --uro» ,
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—  Cukru zupełnie niema!
=  Za to zwózka wręgla u nas nic me kosz­

tuje — dorzuca jowialny praż. Neuman.
—  Jak to?
=  Bo go zupełnie nie wozimy z powodu 

braku... A ziemniaki zmarznięte jeżeli po 3 ko­
rony za kilo kupisz, to laska i dobrodziejstwo...

— No, no, nie narzekajcie —  wtrąca czwar­
ty radca =  zsa to cbleba na legitymacye jeszcze 
nigdy nie zabrakło!

—  No, widzicie panowie — rzucam ja =  za 
to u nas w Krakowie często go brakuje...

— Ale dobrą szynkę kupowałem u was dzi­
siaj po 52 korony —  mówi z uznaniem pierw­
szy radca.

— A u nas wędlin wcale niema =  wstawia 
drugi.

—  Przesada =  zauważa spokojnie wicepre­
zydent.

— Przesada? =  powtarza radca. —  Ale 60 
koron za kilo trzeba dać. A dlaczego cukru nie­
ma? W  Szpanowi®, w Szepietówce, Mazoczu jest 
cukru, ile się chce po 6 rubli kilo. Tylko trzeba 
brać...

—  Aha — myślę =  to tak jak u nas z tym 
cukrem czeskim...

— Tak się to mówi —  zauiważa znowu spo­
kojnie wiceprezydent. My już mamy także 
szczęście do ofert. Gdy tylko z której chcemy 
skorzystać, zaraz się okazuje, że artykułu albo. 
zupełnie niema, albo jest dwa razy droższy...

—  Sumując więc — konkluduję ja  =  niema 
u panów mąki, mięsa, cukru, wędlin, ziemnia­
ków...

— A pcrzedewsfcystkiem opału —  wtrąca je­
den z radców.

— A czy znaleźli panowie na to jakąś radę 
wr Krakowie? Przecież przyjechaliście panowie 
io  Krakowa na konferencyę węglową, na po­
siedzenie Rady nadzorczej gwarectwa jaworz­
nickiego...

—  Cóż stąd, kiedy ono swoim węglem nie 
dysponuje.

— Więc-™?
—  W racamy z niczem do Lwowa.
=  Jakaż rada?
— Rada? —  zastanawia się prezydent. =  Yk> 

do rady, to zwołuję na jutro, zaraz po przyje- 
źdizie, nadzwyczajne posiedzenie aprowizacyjne 
Rady miejskiej, niech radzi...

Nie odpowiedziałem, co o tom myślę. Ale po­
myślałem, że przyniesie ono tyle pożytku apro- 
wizacyi Lwowa, co posiedzenia naszej Rady a- 
prowizacyi dla Krakowa.

Wywiad był skończony, ponieważ właśnie 
pociąg lwowski z punktualnem opóźnieniem 
półtoragoćLzinnem zabierał się do szybkiego od­
jazdu...

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk.

Św. Hilarego 
Wschód słońca 8*35 
Zachód słońca 5*04 
Długość dnia 8‘28

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
Środa: „Tartuffe".
Czwartek: ..Sędziowie" i „Elektra"
Piątek: „Nina".
Sobota: „Zrzędność i przekora" i ..Panna i mężatka**. 
Niedziela popoł.: „Betleem polskie".

W ieczór: „Zrzędność i przekora" 1 „Panna i  mę» 
żatka".

TEATR „BAGATELA".
Środa; „Czy jest co do oclenia**.
Czwartek: „Kobieta bez skazy".
Piątek: „Czy jest co do oclenia'*.

TEATR POWSZECHNY.
Środa: „Krzyżacy".
Czwartek: „Krzyżacy".
Piątek: „Krzyżacy".
Sobota popoł.: „Wicek i W acek'1.

W ieczór: „Róża Stambułu".
Niedziela popoł.: „Białe fartuszki".

W ieczór: „Krzyżacy".
OPERETKA W NOWOŚCIACH, 

środa; .Wesoła wdówka".
Czwartek; „W esoła wdówka"
Piątek: „W esoła wdówka", 
robota: „W esoła wdówka".
Niedziela popoł.; „Polska krew".

Wieczór; „Wesoła wdówka".
D? MU ARTYST. fpl św. Duchay

..roda, Józef Flach: „Szatan w poezyi", część II.
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 

Rynek główny. Linia A B L. 3».
CZS ^ i ,rg f- , A-VBa! ^ 1-' "Kolendy pastorałki i 

Kowala z iłustr. muz. art. oper. Piotra

0 zabezpieczenie bytu żołnierza policyjnego
Oprócz urzędników gm  bardzo poważną rolę 

w dziedzinie bezpieczeństwa publicznego daw­
ny żołir-iierz policyjny, a obecnie posterunkowy. 
Ludzile cii, zwłaszcza starsi podóficarawie, od­
znaczają się nie tylko odwagą fizyczną, przy 
przytrzymywaniu przestępców, ale obok tego 
posiadają bardzo wyrobiony zmysł o-bsedwacyj- 
ny, zwrócony na wszystkie szczegóły życia uli­
cznego, Zn/Bikooiita część doniesiień o czynach 
karygodnych pochodzi właśnie od naszych 
dzielnych posterunkowych, którzy dziś, jako 
funkcyoniatryuiaze polscy, dbający tylkio o życie 
i mianie mieszkańców, zasługują na to, aby z 
nich opinia publiczna zdjęlla odium aługć, wra­
żej, niemieckiej potęgi.

Prócz opinii, ważną jodnsak tak dla tych stró­
żów bezpieczeństwa, jialk i dla obywateli miasta, 
jest sprawa zabezpieczenia bytu policyantów, 
Niestety, w  tym kierunku pospieszył się rząd 
warszawski -z praomalowaniem szyldu, a nie 
zabezpieczył równocześnie ani komar, and szko­
ły, ami nawet dostaw żywności i  mundurów. A 
tu z dniem 1 lutego wojękowość zaprzestać ma 
podobno dalszego aprowidowatrm b. żołnierzy 
policyjnych. Nie przypuszczamy and na chwflę, 
aby do tej smutnej ostateczności przyszło, jed­
nakże caveant cansules.

W iadomo nam, że istnieją już gotowe rc®P®’ 
rządzenda, zapewmiiające b. żołnierzom polski 
w  Miaitopolsee policzenie lat slnżłw. emeryt®1* 
sabezpleczenie ne wypadek kalectwa i t. d.» 
ląd Jednak nie wpłynęły też te dobre 
czarno na hlatłem w  rozkazie, a warszawska “ 
pieszałość ta, powoduje pewien rozdźwiek, kt0* 
rego w interesie bezpieczeństwa publiczu*®^ 
inależiaflio uciiknąć. Zwlłaszczia starsi podotiedf®" 
■wie, będący wszędzie podstawą służby, nos# 
się z zamiarem przeniesienia się 1 do wojsk* 
gdzie mają mieć podobno lepszo warunki by^* 
Odnosi się to zwłaszcza do żonatych. .

Zapewniono nas z Warszawy, że pobory 
cyainlów będą wyższe od płac innych funfccy®’ 
natryuszów i zapewne tak będzie — na razi10 i* 
diniaik brak pewności maże wywołać istotnie 
oMiczaJne konsekweneye.

Sądzimy, że czyninilki interasowrame, a 
nie Mlagustrat, zrozumtę,, że sitan poniekąd 
lex nlie może się przeciągać i uczynią wszy®1̂ ! 
aby złemu zapobiedz i że postarają sdę, aby 
szczupłe dila Krakowa obliczona liczba 
ruTikowych nastała powtażnie zwiększana. ,

Nawet maszyny nie można wciąż utrzymy^ 
w pracy, a cóż dopiero człowieka.

□  □  □

Liczba przestępstw w Krakowie wzrasta zastraszająco.
S t a n , * . . p r a w d z i e  komikiem, którego

dowoJintie używać m ożrr , a nawet złośliwie m|io- 
raz sdę. mm posłużyć; są jednak daty pewne, 
dające ziupełnie rzeczowy obraz żyda. Do tej 
kategotryi należą aaty z  dziedziny — wedle no­
wego terminu — przestępczości.

W  ostatnim kwiamtale roku 1919 przytrzymała 
po lic ja  krakowska i odstawiła sądom i wła­
dzom 2.589 osób, a oprócz tego przesłuchała, ce­
lem stwierdzenia tożsamości, miejsca przynale­
żności, po dochodzer.iiach d t. d. 1.786 osób. Z cie­
kawszych dat cytujemy, że za agitacyę bolsze­
wicką przj-trzymano w tym czasie 2 osoby, za 
fałszerstwo banknotów 4, za rabunek 29, aa mor­
derstwo 5, za zabójstwo 1, za zbrodnię kradzie­
ży 412,.za przekroczenie kradzieży 80, za opil­
stwo 3 (!!! snać spirytus naprawdę podrożał — 
przyp, zorana). Charakterysdyczrem jest, że w 
poprzednim kwartale z tytułu bolszewickiej a- 
gitacyi aresztowano 20 osób, za rabunek 21, za 
morderstwo 7, za zbrodnie kradzieży 397, za

praetknoczenie kradzieży 12.
Zbyt pospiesznych wniosków z dat tych 

można wprawdzie wyciągać, uderzia j edmak. 
njiich obniżenie się cyfry morderstw', a  wza®f, 
wypadków kradzieży, co zresztą publ 
miejska., zwłaszcza kupcy i miaigaizymy, dotk^ 
wie odczuwają. W  porównaniu ze stanem pr®0®” 
wojaninym, liczba przestępstw wzrosUa — 
widzimy — zastraszająco, tak, że ówczesny, 
jaszcze przez ubytek sił urzędniczych do b. 
gresówM, pomniejszony stian persanalu wł*®* 
bezpi-eczeństwa jest bezwarunkowo za 1
musi być powiększony.

Na zapewnienie bezpiczeństWa mienia 
fundusze znaleźć saę muszą. Sprawa ta uie 
pi zwłoki. Nliechiajby już raz, umierające na* v 
wiiąd. starczy, z  ojca austryiaka i c. k. matki ^  
llokracyi pochodzące Namiestnictwo enieot^B 
nięj na koniec żywota, niż dotąd, zabrało siię 
i*zeczy.

Szajka bandytów przed sądem doraźnym.
Bandyta Żurek skazany został przez sąd wojskowy na karą śmierci. 

Wyrok musi być zatwierdzony przez gen. Symona.
kapral Muszjniski j st- żołnierz Gałuszka. 
tokół prowadził padpor. Polio, oskarżał pro*5,
TO tAl‘ n\9 1 nn* Hił* T o a t\ Rwati ?ł c /I ,-T—

(4) W drugim dniu rozprawy przeciw szajce 
bandytów zeznawali jeszcze poszkodowani jako 
świadkowie, którzy rozpoznali Koroasia i Kier- 
czaka, jako tych, którzy dokonali u nich ia- 
bunków.

Po zamknięciu postępowania dowodowego 
zabrał głos prokurator dr Stąipor i uzasadniał 
oskarżenie. W przemówieniu zaznaczył, że sze­
rząca się zaraza bandytyzmu w naszym kraju 
musi być wytępioną i sąd nie może się cofać 
choćby przed najsurowszą karą.

Z obrońców pierwszy przemówił adw. Mikie- 
wicz, obrońca Sobola i Komasia. W bardzo do­
brze ujętej mowie wspomniał o strasznej de- 
prawacyi ogólnej spowodowanej wojną i za­
apelował do trybunału, by nie kierowali się wy­
łącznie surowością ustawy, lecz by również 
zastosowali w  swym wymiarze kary i jej ła­
godność.

Inni obrońcy stanęli na tem samem stano­
wisku. Dr Bader w swem końcowem przemó­
wieniu słusznie zaznaczył, że trybunał, w ręku 
którego &poczjw\a przyszły los oskarżonych, po­
winien być

PANEM ICH ŻYCIA, A  NIE PANEM ICH 
ŚMIERCI.

Po przemówieniu obrońców r. s. Trzaskowski 
zamknął rozprawę i oświadczył, żc ogłoszenie 
wyroku nastąpi we środę o godz. 11 przed poi.

Równocześnie przed wojskowym sądem do­
raźnym toczyła się. rozprawa przeciw siódme­
mu członkowi szajki, Marcinowi Żurkowi, st. 
żołn. 2 p. s. p, 

i Przewodniczył major dr Bartik, jako wotan- 
j ci zasiadali kąp. dr 11 orski, podpor. Pachoński,

ó'
rator major dr Joszt, bronił adw. dr 
mann.

Akt oskarżenia zarzuca Żurkowi, że nad* 
w ił Nowaka, Sobola, Madejskiego i BodzeD 
do udania się na rabunek do domu ChrsF0^ ’
gospodarza w Olszanach, który —  jak wcz°r 
donosiliśmy — zabitym został przez Sobola.

Zawezwani świadkowie, krewni Cb’.*apbstV 
opisywali najście bandytów, zeznania ich ^ 
nak zbytnio nie obarczały Żurka, a shichM^. 
charakterze świadków jego towarzysze za,3>]jt 
dający na ławie oskarżonych przed c y wiłby 
sądem doraźnym, wykazywali w spólna*^  L  
go w zarzucanym mu napadzie. Z towarzł'® 
jego jedyny Sobol stanął w jego obronie i ^
łował uniewinnić go. „Mówię prawdę 
— albowiem wiem co mnie czeka."

obrob^ 
TbePo przemówieniach prokuratora 

trybunał udał się na naradę — poczem P° 
spetłna pól gadzinie przewód).tazący zawiib^0.^ . 
że wyrok zostanie ogłoszony we środę, 
wiem wydany wyrok musi być zatwici- 
przez gen. Symona. „ j

Zaznaczyć tu musimy, że tylko wyr°k 
ci w myśl nstawy wojskowej o sądach ® jje« 
nych musi być zatwierdzony przez jyfJ'
rojącego generała. W ynika z loro, że Żurc*  „te 
zany został na karę śmierci. Czy wyrok 
wykonany, ziależy obecnie od gen. Symo'Il,a’'. 9;ą 

Ustawa dla sądów wojskowych rózXl̂ tót3' 
od usta,wy dla sądów cywilnych, 
powiada, że od wyroku sądu doraźnego 0ęi|' 
apelacyi i  wyrok śmierci musi być w V
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Ba dwóch ewentaal le trzech
Ofipy

r, o dżin wyko-

Wytępienie bandytyzmu w ok o ll^ ch  Zakli­
czyna, Gromnika, Bieśnika, Wojnicza, Ols pan 
^raz X. Sącza przypisać należy w  pierwszym

rządzie wachmistrzowi żamdarmeryi z Zcklh 
czyna p. Józefowi Łukaszewiczowi. Dzięki jego 
osobistej odwadze i zmysłowi śledczemu, zdołał 
on wszystkich bandytów oddać iw ręce spra­
wiedliw ości

  ------

Wielkie włamanie do sklepu Związku urządnikćw.
Niewyśledzeni dotąd baiidyci dostali się do składów Związku urzędników 

i profesorów i skradli tam wiele towarów wartości do 100.000 koron.
głównie mbrainia płaisaxase, bleldzsnę i  t. p., ogól- 
meg wiainości do 100.000 K. PoJicya delegowała 
na iuiioąsce naijzdodmdiejazycb agentów pofiicyj-

(T) Onegdnjszej nocy miearueurw dotąd bandyci 
■włamali się do składów Zwląziku ekonomiczne­
go urzędników i rsrofesarów przy ul. G&mc&i 
stkiej. Złodzieje — jaik z dcJiycŁczasowiego śledz­
twa wynika — dostali się od podwórza ptraez 
bkmo (gdzie powyblijiadii szyby) do wnętnaa ma 
gazymiów. oikradii tam wielką, ilość towarów, a

nych, a śledztwem kieruje osobiście rakiet pp- 
licyii dr. bzczepańrl 1 

ET-atdzież ta jest czwartą Je rzędu, jaką popeł­
niono (tam w  maediług Tn czaue.

K I N O  „ W A N D A "
cc  12 do 18 styczma 192u

MAMAN— PCIfPEE
wspaniały dramat w 6 częściach. 4785

□ □ □
Epidemia tyfusu plamistego w Krakowie.
Potrzeba ścisłego baaania zdrowia przyjezdnych. —  Przyjezdni chorzy na 
tyfus pozostają b<~z dozoru i opieki wśród tłumów na tut. dworcu kolejowym

(T) Epidemia tylusu plamistego szerzy się w  
Krakowie, jednakowoż, jak mas informują, za­
chodzą głównie wypadki u zamiejsoowych, 
przybyłych do Krakowa Stwierdzono po kjiłKa

zlano chorego n*t tyfus plamisty, za a a t t a l  
plam p-ł ciele, który bez pomocy i opieki pcze- 
bywał w p oczc łd n j tile jtzeg  o dworca kolei 
prawie dzier. cały, aż wreszcie miejski Urząd

wypadków u oeóo, przj byłych ze Swoszowic i i żurawia zdecydował się zawieźć go do jedniego 
Chrzajr.owa (a także między uchodźcami i jeń - | z tutejszych szpata ii,
<5ami). ±"odnieść też wypada pewną r'.isp«kL d< [ Zwracamy równi;eż maczym witam >m uwagę 
ność w luidŁtfO ow oJia  miejskie^j Urzędu j na podziemną k&żaię policyjną na tutejszym 
zdrowia, ma którego wóe chorzy zakaźnie nie- ; dworcu kolei, która jest skrawem śmieci i ku­
raż godzinom!' wyx.zek.iwac muszą, szczezgól r.ife 
mia dworcu ko^Cjav ym, co v ująwszy pod uwagę, 
ze względu pa-Łewwjającegu się tam tłumu, jest 
wysoce niebezpiiecmem i grozi rozwlecze nieru 
epidemii tyfusu plamistego -w najszemze kręgi 
miaszego miasta 

Oto onegdaj zdarzy! się wypadek, że przy wie-

— a  a  o
ooi ijiMrnu-1...

pą nawozu u rozsadnlkicm wszelkich chorób.
W  dodatku do tej klaźmi połicya, zamyka chwi­
lowo ujętych rzezimieszków z pod ciemnej grwia 
idy, którzy rozw lek a j epidemię po świecie. 
Może wreszcie raz zabiorą się emergóamie naisze 
władze do zatpmawadzomiła lepszych sanitarnych 
stosunków.

u1
(m-m) ^Pantoam i panom, zaliczającym sdę 

do rzędu „nowych biedaków" podaje się do wia 
domości, iż w  Londynie powstał nowy „dan­
cing pałace", do którego w stęp osobom z „w o­
jennej arysiokiacyi ‘ wzbroniony."

Temi słowy zaczyna się pismo, oznajmiające, 
żo powstał klub tańca dla „nowych biedaków" 
t. j„ ludzi dobrego towarzytswa zubożonych 
przez wojnę. Oni to obecnie źle się czują na 
wielkich balach, nie mogąc współzawodniczyć, 
z falangą parweniuszów, którzy przybywają na 
■'nibawy w luksusowych av .omonllach, pootu- 
tani w  sobole i gronostaje i  wyrzucają garścia- 
noi pieniądze, pławiąc się formalnie w  szam­
panie. Z iarzyło się juz, że skromniej ubranych 
pań nie chciano wpuścić na salę, „Nowi bieda­
cy" zrewanżowali się zatem, tworząc taneczny 
„cercie" —  z wyraźnem zaznaczeniem, że do­
robkiewicze wstępu tam nie mają...

Krucyata przeciwko papierosom.
(m-m) Pitma amerykańskie donoszą, że presl 

hiteryańska gmina kościelna w Nowym Jorku 
ogłosiła „światową krucyatę", mającą na celu 
Wywalczanie zakazu palenia papierosów _ we 
^SEystkiich krajach.

- o------

Śmierć staje sie luksusem.
(m-m) Londyńska „Daily Mail" ceyui uwagę, 

że śmierć obecnie jest równie kosztowną, jak 
życie. Fogrznb staje się rzeczą luksusową, al­

bowiem puiedsiębiorstwa pogrzebowe podno­
szą ceny niemal z dnia na dzień. Koszta prze­
ciętnego pogrzebu w Xondynio wynoszą ckoło 
78 funtów szterl. Trumna zupełnie skromna 
kosztuje 5 bmt. szterl. To też współpracownik 
„Daily Mail" radzi swym ziomkom, aby nie 
Umierali teraiz, odraczając śmierć do lepszych 
czaiąów.

— -o-—
Tereny polowań Habsburgów 

wystawione na sprzedaż.
(1.) Wspaniałe teresy lesiste w  Tyrolu, r,a 

których- odbywały się ongiś głośne polowania 
^ks-cesarskiego rodu Habsburgów, którymi tak 
Szczycił się Franciszek Józef, zwąc je najbogat- 
ijZymd w zwierza, wydane sj obecnie na sprze­
daż.

 o -

Mm iray um-
(1.) Sąd wojskowy w Tulonie Tb&patraje obe- 

dhto sensacyjną sprawę pewsego marynarza-

* dezertera , k tó reg o  w jed n ym  z p ortów  n a o r x  
j joń sk iego  tortu row a n o  w  b a rbarzyń sk i sp osób ,
| aby wyciągnąć zeń pewne urzędowe tajemnice.
,  o------l

MIANOWANIA Naczelnik Państwa zamianował
p. Erazma Majewskiego nref. zwyczajnym archeolo- 

! giri płzidlii»torycznej v Uniw. WaTBzawskiim.
li AR NARODOWY DLA PIŁSUDSKIEGO. W  o- 

; st&tnich dniach powstał azereg kom itetów  prowńn- 
1 cyonalnych, w W łocławku, Biłgoraju, Przasnyczu,
! Liszkach, Opatowie etc. Nie licząc drobniejszych 
: składek, Rada miejska w W łocławku przeznaczyła 
J 3.000 mk, a wydział powiatowy Sejmiku Łódzkiego 
I 5.000 mk. na dar Narodowy dla Naczelnika Państwa.
! NOWY CENNIK MIĘSA Magistrat podaje do wia-

Idomości, że cech rzeżmków i masarzy zgłosił w 
Magistracie nowy cennik mięsa i wędlin, który jest 
obecnie rozpatrywany i będnue przedłożony <fo zaos 
piniowania przybocznej Radzie aprowizacyjnej w 
dniu 18 bm.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dzisiaj wchodzi 
na repertuar z wieikim nakładem pracy przygoto­
wana premiera podniosłej sztuki historycznej „Krzy­
żacy", przerobionej bardzo szczęśliwie z arcydzie­
ła Henryka Sienkiewicza prze* Walewskiego. Ca­
ły p  rson u  drama* yczny naaszego teatru bierze u- 
dział w tej interesującej .iowości repertuarowej. In- 
scenizncyi sztuki dokonał prof. J. W iśniowski, iiu-

f.racyę muzyczną do niej skomponował pror. M. 
Wierzyński.
Z TEATRU „BAGATELA". Najbliższą premierą 

będzie w „Bagateli" głośnaa komedya ameryKań­
ska „Miss Hobbs" Jerome-Jeroma, autora popular­
nego i znanego. W  „Miss HohWs" wprowadza nas 
auior w świat b. ciekawy, peien pogody i słońca, 
przepojony beztroską i zapachem morza, na której 
go falach główna część akcyi się rozgrywa. Przesu­
nie się szereg scen barwnych i obrazów z sielanki 
Mgh-lifu nowojorskiego. Przepyszny dyalog pełen 
swobody i lekkości, zawiera dużo powiedzeń i m y­
śli głębszych a doskonale postawione postacie żyją 
życiem prawdziwem. „Miss Hohbs" otrzyma w „b a ­
gateli" wystawę wspaniałą z ruchliwym pomostem 
okrętowym. Otrzyma także obsadę staranne, i do* 
brze wyszkoloną przez reż. W ysockiego. W tytuło­
wej roli pojawi się p. II. Łącka, me mmej ważną 
rolę Patricka wykona p. St. Czapelski. Szereg po­
staci zajm ujących utworzą pp. Czajkov.ska. Ten- 
czyńska i Sznage, p. Ka.z. Czyński. Dzisiaj i w pią­
tek świetna farsa „Czy jest co do oclenia" wyreży* 
serowana przepysznie przez p. Czarnowskiego, —  
we czwartek „Kobieta bez skazy" z p. Kozłowską 
w tytułowej roli.

WESOŁY WIECZÓR POLEftSKIEGO ulubionego 
kom ika krakowskiego, który odbędzie się we czv/ar- 
tek dnia 15 bm. w sali Kasyna wojskowego jest nie­
wątpliwie jedną z nr jwięltszych atrąkcyi obecnego 
karnawału. Na program wchodzi pały szereg \voso= 
łych kupletów, piosenek i kawałów kabaretowych 
zc współudziałem znakomitego kapelmistrza p. Le­
szczyńskiego oraz orkiestry 20 pp. Cały dochód 
przeznaczony n i Bratnią pomoc Sb Ak. Tow. Szt. 
Pięknych. Bufet we wią.-nym zarządzie. Po przed- 

i stawrmm ochocza zabawa.
i Z TEATRU NOWOŚCI kom unikują: „W esoła

wdówka" spotkała się z życzliwem przyjęciem pu-j

błicznoźci. Złożyły się na to poza doskona­
łą grą wszystkich aktorów jak również i cnóru, w 
pierwszym rzędzie faktycznie pierwszorzędne i sty­
lowe dekoracje, umiało rzec można, że dotychczas 
w Krakowie nię wystawiono żadnej operetki z ta- 
Kim przepychem jak „W esołą wdówkę". To też 
„W eoola wdówka" ma zapewniony długi żywot na 
scenie „N owości" i niewątpliwie osiągnie rekordową 
liczbę przedstawień. „W esoła wdówka" wystawioną 
będzio bez przerw -.

TRZY SIOSTRY' WIESENTAL sławne tancerki, 
które w' Londynie i Paryżu w listopadzie i grudniu 
wywołały swoimi wieczorami poematów tanecznych 
niebywały wprost eaUuzyazm, wystąpią w naszem 
mieście staraniem „Krakowskiego Biura Koncertos 
wega E. Bajański" tylko jeden raz. a to w piątek 
dnia 23 bm. w Miejskim Teatrze powszechnym. Ar­
tystki znane powszechnie z urody i wdzięku tańczyć 
będą w efektownych kostyumach przy akompania­
mencie pełnej orkiestry Teatru Powszechnego. Sprze 
daż biletów u J. Rudnickiego, Linia T— B idzie tak 
ezybkiem tempem, że niektóre kategorye biletów 
wkrótce będą wyczerpane.

DZIECI DLA DZIECI. W  dn. 18 bm. o godz. 5-tej 
pepoł. odbędzie się na dochód sierot pc żołnierzu 
polskim i na inwalidów przedstawienie w sali Ka­
syna wojskowego. Odegrane zostaną dwie sztuczki 
przez dzdtoci.

ORKIESTRA INWALIDÓW, łiowoŁorganiaowian** 
doborowa orkiestra cmyczkowa Szkoły inwalidów’ 
wojennych v KraKOwie gn . na kaźae zamówienie. 
Poszukuje się zdolnych inwalidów*muzyków nai 
wszystkie instrumenty. Zgłoszenia przyjm uje Szko­
ła Inwal.dćw W oj. Kraków, Smoleńsk 1. 9 T p.

(Tl PRZYCHWYCONO TRANSPORT BENZYNY, 
Onegda.i zakwestyono.^ane u woźnicy Mośkr Suita, 
nąya przyhyicgc z n  mgresówki 5 beczek benzyny 
kiórą ten kupił u Efraima Rothbluma zaimieazkt *• 
łegn przy ul. Berka Joselowiicza i ebefot w yw ie ść ja, 
do Koj igre&ówki. Przychwycono go na ulicy i oen_ 
zyne (która nyła zmieszana z naftą) rak westyonu. 
w aoo i oddano dc magazynów miejskich. >ułtan>fc
Zi-iegł.

(Tj KRADZIEŻE NA STRYCHU. Do p. K tarka,
właściciela dóbr zamie-zkalego przy ul. Farm ełie- 
kiej dostał się onegdaj nlewytropiony złodriej i  
skradł tam wielką ilość bielizny. Szkoda wynosi 
kil La. tysięcy koron.

(T] POMYSŁOWI PAREARZL WĘGLA Dwaj pa, 
skarze Stanisław Tarnowski i Kazimierz Gajewski 
obaj z Balu kupiH 24 .ma węgla u górników w Ja­
worznie płacąc po 21 kor. za rtm. i przyjechali tu­
taj z węglem chcąc go sprzedawać po 100 K. Paska- 
rzy aresztowano a węgiel zakwestyonowano i sprze­
dano.

NADESŁANE.
> 1 1„Salon Sztuki

uf. Szpitalna Kr. 40.
(naprzeciw teatru miejskiego).

Sprzedaż i kunno obrazów pierwszorzędnych mi­
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar­
kowanych. Chcąc uprzystępnić najsze-szym war 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za­

prowadza dyrekeya również
ss== sprzedaż na spłaty. ===

Telefon 24S6. 3H0

i i l i f f l l i T i p
F R .  M E C N A R O W S K I E G O

Kraków, ul. Długa 53
w yk on u je  w szelkie zam ów ien ia  z m ateryałów  
w łasnych , jak oteż  d osta rczon ych . —  C en y  p rzy ­

stępne. —  W yk oń czen ie  b e z  zarzutu. 4768

W p isy IfT ku rśa  handlowe
W S2KOLE BUCHALTERYI ^HERMES*

J. P I L C H A

w Krakowie, ul. Fioryańska 39
codziennie od 9—19 i 2—6, Nauka pisania na nu,szynach.

Zamiejscowych wyucza listownie. 4791

Ostrzeżenie
dla banków, kantorów wymiany itp.

Na wuścicieli kantoru wymiany Ciiaima i Natana Aber- 
damów w Tarnowie, dokonano w p- oiedziałek 12 b. m. 
wieczór napadu rabunkowego, przyeztun zrabowano im 
następujące banknoty: 200 lt)0 .\ik. poiskiuli, 7 1000 Mk.. 
60/100 Mk„ 2/1000 rubli dums., 5/*250 rubli duins., 1/250 
mbli dums. przedarty wzdłuż, '15.100 rs.. :j'100 Kasni, 
1/50 i 3 bony kasowe Banku ąimtro-węg. z 20 X 1918 po 
1000 K., 65 rs. wech., 59 dolurów, 1/10.0G0 K. -i'1000 K., 
1/200 lei, 680 lir okup. i t. d,

O s t n t g a  r . ą  przed r.akupaoni powyższycii bankno- 
7 i uprasza się o oddanie podejrzanych władzy.
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Pomst i M h  p ls l i t l  i Kijowe.
Warszawa (PAT). Przybył tu pociąg z Pola­

kami, którzy uciekli z Kijowa w przededniu 
wejścia bolszewików. W  20 wagonach umieściło 
się 2G00 Ciób. W drodze bolszewicy kilkakrotnie 
ostrzeliwali pociąg ogniem karabinowym i dzia­
łowym, oraz obrzucili h - w .y r i  z aeroplanów, 
na szczęście bezskutecznie.

Ukraińscy robct»rcy apelują przez... 
konterencyę pokojową do wfadz 

polskkh I
Lwów (tol. W.). W  sobotą odbyła się tu L ŁC" 

fereneya zawodowa robotników ukraińskich, 
obecz.ośei 50 delegatów. Na konferencji. tej wy­
brano główną radą zawodową, dlaloj uchwalono 
w  najbliższym czasie zorganizować słnżbę do­
mową | robotników rolnych po wslacn. Jako 
organ główny zawodowy u dr walono wydar/ae 
dwutygodnik „Profesjonalny^ Wlstnyk", oraz 
wznowić zawieszone pismo ,,Zalizicznyk“  Poza 
tom uchwalono zwrócić si* do konierencyi po­
kojowej (?1) w sprawie przyjęcia przez władze 
polskie robotników i funkeyonaryuszy ukraiń­
skich.

R U D O L F  H L R L 1 C Z K A
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK W KRAKOWIE .•

poleca z n a K O  tru te  t u t K i  marki 
,,Temida“ , „W regudron" i ,,M onopol“ ,

oraz bibułki „Czuw aj".
oooooooo

JO
oooooooo

parowa, do [niejakiej Winzlerowej, żony lakier­
nika, która ze sprzedażą szybko sią uwinęła. 
Od niej kupili sąsiedzi. Policyi udało sią pnar 
wie wszystkie prześcieradła odebrać. Złodziei i 
pasm ów osadzono w więzieniu.

Eoeisiczca wałka i MduiyciaiM na m ieiitli.
i Lwów (tol. W.). Pyrekcya kolei państwowych 

we Lwowie podjęła energiczną walką z wszel- 
kiemi nadużyciami na Kolejach i w tym cela 
powołała do życia specyalny wydział śledczy t. 
zw. kontrolę doraźną. N;a czele tej instytucj i 
staną' dr Swigcęt. oraz grono energicznych 
urządirikóv kolejowych. ko arii la doraźna po­
siada do pomocy mck&oio sł raż kolejową, zło­
żoną z 1 oficera i ‘10 podoficerów, odpowiednio 
wyszkolonych. Straż ta posiada kompetencje 
“ f^jskowe, z* tom prawo .aresztowania, użytku 
broni i t. u.

dar Polaków u e n a a a t r f t
Warszawa (PAT). Marszalek Sejmu otrzymał 

od polskiego Związku Narodowego a, Stanach 
ZjceLnioczcinyich 1,025.000 marek jako dar na cele 
popierania przemysłu polskiego.

Paryż (PAT). Według doniesień z Waszyng­
tonu, departament stanu ogłosił, że centralny 
urząd dla spraw marynarki dostarczy potrzeb 
niej liczby statków dla dokor.ani.ai transportu 
znajdujących sią na Syberyi wojsk czeskich, 
polskich, jugosłowiańskich i  rumuńskich do 
ach ojczyzny. Pierwsze oikręty, na ten cel p r  :  
epuczone, parowce: „Prezydent, Grant* i „Ame­
ryka" przybędą do Wladyw-ostoku prawdopo­
dobnie już w dniu 10 lutego. Statki amerykań­
skie ma.ją przewozić 10.000 żołnierzy co rnie-

  ________

zwiedzić wschodnią Małopolską, kapitan Jama- 
Maki zabawi we Lwowie przez dwa dci i złoży 
wizyty generalicyi, poczem uda sią w dalszą 
drogą, celem zwiedzenia Zagłębia boryslawskie- 
go, stamtąd zaś uda sią do kwatery gen. Iwasz­
kiewicza.

Podwyżka pensyi urzędniczych,
Warszawa. (W. B. K.) Na wczorajszem posie­

dzeniu Rady ministrów obradowano nad spra­
wą polepszenia *}jU. urzę '• aików pa inwowych. 
Polepszenie to ma pul-gać na tem, że pensye 
nrzędników-kawalDiow zostaną poiwyższene a 
50 proc., pensye zouatycn o  100 proc.

Wilno. (PAT) Dowiadujemy się z Wydziału 
prasowego Ministerstwa spraw zagranicznych, 
że wiadomość podana w niektórych dzienni­
kach jakoby rząd sowietów zwrócił się do rzą­
du polskiego z jakimikolwiek określeniami 
warunków pokojowych, w szczególności co do 
przyznania Polsce granic historycznych, in- 
demnizacyi Polaków dotkniętych przewrotem 
rosyjskim, oraz zaniechania agitacyi bolszewic­
kiej w  Polsce, nie odpowiada prawdzie.

Oliwii tirom to ta ii o
Wilno. (PaT) Z pism bolszewickich, które tu 

otrzymano wynika, że rząd sowiecki rozszerza 
zmyślone wiadomości o wybuchu rswolncyi w 
Polsce i o ucieczce Paderewskiego, a to za po­
średnictwem swoich organów „Izwiestia" i 
„Prawda".

Kołczan zluzony z  urzędu.
Paryż. (BK) W edług „Echo de Paris“, *] ar­

mią syberyjska w ostatnich dniach straciła 60 
tysięcy jeńców, dalej, że Kołczak został złożo­
ny z urzędu. Miał on oddać sią pod ochroną 
koalicyi. W Irkucku utworzył się rząd rewolu­
cyjny.

Oirauzenie złodzisi przuz pasera,
Lwów (tel. W.). Przed kilku dniami donio­

słem o okradzeniu szpitala epidemicznego w 
szkole Lenartowicza. Obecnie polieya wyśledzi­
ła głownego sprawcę tych kradzieży w osobie 
k Jackowa, dezertera 39 p. p„ którego a-
resztowano na jego wlasnem wesela. Jacko-w 
ubrany był w mundur porucznika 1 zaopatrzony
£ o  n  P3piery w° iskowe na nazwi-
f  i i / J ^ ^ ^ s k i e g o .  śledztwo wykazało 
o rz do kradzieży prześcieradeł szpitalnycii n~mó’

i r a s s s t s ,  - c i
kupna ukradł złodziejom 40 prześcieradeł. Nie
mogąc dojść z nim do ugody, udali się do Kle-

Nawy szef sztabu we Lwowie.
Lwów (teł, T V ś r o f e m  sz.ta.bu generalnego 

D. O. G. we Lwowie zamianowany zostać ma- 
or Thulie.

tM armii japoósli we
Lwów (lei. W.). Od wczoraj bawi we Lwowie 

attache armii japońskiej, kapitan sztabu gen. 
Jania-Maki, który z polecenia swego rządu ma

Gwałty litewskie na prasie poiskisj.
W ilno. (PAT) W  ostatnim czasie cenzura li­

tewska w Kownie dokłada wszelkich wysiłków7, 
j ab; agniieść prasę polską. „Ziemi Kowieńskiej" 
j narzuciły władze druk artykułów, propagują - 
. cych Tarybę, a równocześnie zakazuje sią oma- 
» wianie spraw miejscowych.

Łat w s uznała niezawisłość Ukrainy.
uwiw  (tel. W.). „W pcrrd" donosi, że Łotwa, 

której niezawisłość przed niedawnym czasem 
uznała koalieya — uznała niezawisłość Ukrai­
ny.

Rewolta głodowa w Czechach.
M. Ostrawa. (PAT) Strajkujący górnicy usi­

łowali wczoraj zmusić siłą do zaprzestania 
pracy pergonal tramwajowy. W M. Ostrawie 
wstrzymały pracę największe prywatne przed­
siębiorstwa fabryczne, między inneml fabryka 
maszyn Elbert-zhagen i Glassner, fabryka Lutt- 
nara i t. d. Robotnicy strajkujący wybrali z 
pośród siebie delegatów', którzy późnym wioczc-

5 rem zebrali sią na obrady w sali „Lidovego Do- 
, mu". Po burzliwej dyskusyi postanowiono wy­

siać natychmiast do Pragi depntacyę, która 
ma interweniować u rządu w sprawia energi­
cznego zwalczania lichwy i uznania żądań 
strajkujących Po ulicach miasta krążą silne 
patrole wojskowe, miasto wygląda jak wy­
marłe.

&3M

12.000 rubli za 2 funty cukru, 2 f. masła 12 f. węgla.
Warszawa (PAT). Jeden z zakładników poi- I cy za nabycie 2 funtów cukru, 2 funtów masła 

sikieh, który świeżo powrócił z Rosji, przywiózł J ii 2 funtów węgla na 12.000 rubli. (Tak wygląda 
rachunek pewincj firmy w  Moskwie, opiewają- „raj bolszewicki!").

Polska zażąda wydania 375 zbrodniarzy niemieckich.
Warszawa (PAT). „Kurj-er Ponamtny" podaje, 

że opracowana przez ministerstwo spraw za­
granicznych i sprawiedliwości przy współu­
dziale wojskowości lista wojskowych 1 urzędni­
ków niemieckich, którzy dopuścili się na zie­
miach polskich podczas okupOcyi czynów zbro­
dniczych, zawiera 375 nazwisk.

Niemieckie łgarstwa plebiscytowe,
Poznań. (PAT) Wychodzące w  Bydgoszczy 

„Ostdeutsche Rundschau" zamieszcza w swo- 
jem niedzielnem wydaniu artykuł, wskazujący

na nędzę i  biedę, panujące w  Polsce. W spom­
niany dziennik dow-odzi, że teraz już daje sią 
odczuwać w Polsce powszechny brak ziemnia­
ków i clileba. R,ząd polski czyni wszystko, aby 
zataić przed narodem polskim klęską głodową, 
która Po'sce zagraża!. Na tle głodowem miało, 
według in form acji „Ostdeutsche Rundschau", 
dojść już w Polsce do wielkich zaburzeń i roz­
ruchów. Twierdzeniu temu wystarczy tylko 
przeciwstawić fakt, że w  Niemczech a nie o 
nas, otrzymuje ludność po 2 funty tygodniowo 
ziemniaków f 3 fonty brukwi, oraz, że polskimi 
ziemniakami żywią się wygłodzeni Niemcy!

Polska łupi li ikrfióf i  przywozu iża z ftiiiii.
Warszawa (PAT). Wczoraj odbyło się posde- 

dzemio sejmowej komliisyi morskiej. Omawiano 
sprawy floty morskiej, jej erganizacyi, oraz wy­
szkolenia oficerów. Zakomunikowano następnie 
o polecenia zakupu 10 okrętów, wyclanem przez 
ministerstwo aprowizacyi. Statki te mają zabez­
pieczyć przywóz zboża, zakupionego w Ame­
ryce.

Kanonierki polskie z Gdańska
Gdańsk .(tel. wł.). Na tutejszej stoczni państ­

wowej, pozostającej pod zarządem mjr,stia Gdr.ń 
'■      ---------------------

ska, buduje się obetnie kanonierki rzeczne dl£ 
Polski. Ogólera zobowiązała sią stocznia zbudo 
wać 8 kononierek dla Polski. Kanonierki ti 
mają. mieć 45 metrów długości 1 mieścić na so 
We 2 armaty 1 6 karabinów maszynowych. Sa 
lOga składać się ma z 45 ludzi i 3 oficerów. — 
Pierwsze dwie kamionierki miały być galowe (jtc 
w marcu, lecz trudności w  nabywania materya 
łów budowlanych stały .na przesz'., odzie. Stocz 
nia otrzymała już pól miliona marek na koszh 
budowy- W  sprawie dalszych sum udał sią za 
wiadowca stoczni, prof. Noe, do Warszawy, £ 
na,stąpnie w innych sprawach do Berlina.

W y j a ś n i e n i e  u s t a w y  o w a l u c i e  w  b .  d z i e l n i c y  p r u s k i e j .
Warszawa. (PAT) Kom. min. skarbu dotyczą- i 

cy ustawy o walucie w byłej dzielnicy j rus- j 
kiej. Ustawa o walucie w byłej dzielnicy prus- [ 
kiej og łoszon a  dnia 20 listopada 1919 w dzień- ' 
n ik u  ustaw państwa, jest niejednokrotnie bl«,d- \ 
nie rozu m ian y  i iłóinaczorig.. Olatc^o toż o cipo- j 
wia.dając na liczne pytania, Ministerstwo :kar- 1

bu i minitserstwo dzielnicy pruskej uważają ** 
wskazane udzielić autentycznego wyjaśnieni* 
tej ustawy. Zawarte w tej ustawie zastąp'*®* 
w i . . ' emieckich przez marki polskie doty*
t.jy \ ! i ziem przyznanych Polsce traktatem 
w e r s a l . i ,  które dawniej należały do Niemiec-
Tl«.: TllTcłm/na *! luolnKi

i

ft
\
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inl knrsn co do zobowiązań plntnpch poza 
iranic-aml państwa polskiego. Wprowadza tyl­
ko w art. 4 zwłoką w uregulowaniu tych zobo­
wiązań, konieczną ze względu na stosunki gos­
podarcze, i  nie ustalone jeszcze w  drodze mię­
dzynarodowej stosunki walutowe. Zwłoka nie 
jest bezwzględna, gdyz wedrug tegoż artykułu 
powołane władze mogą w  każdym wypadku 
wydawać odmienne zarządzenia. Władze pol­
skie nie będą czyniły takich trudności, klćrcby 
miały odbić się niekorzystnie na stosunkach 
handlowych zagranicą i na kredycie państwa

polskiego. W  ogólności podkreślić należy, że 
ustawa ta nie przesądza w niesem nregałowa 
nia w sprawie walutowej na ziemiach, które 
przypadną narodowi polskiemu w .drodze ple­
biscytu. Sprawa ta zostanie uregulowana w 
swoim czasie w porozumieniu z przedstawicie­
lem} ludności tych terytoryńw, z uwzględnie­
niem stosunków, które nastaną w czasie prze­
jęcia ich przez państwo polskie. Podpisano: 
Władysław Grabski, minister skarbu. R. Ry- 
berski,' podsekretarz sekcyi w  ministerstwie b. 
dzielnicy pruskiej.

W razie przyjęcia wniosku komisyi skarbowej na Kraków spadnie ciężar
20 milionów rocznie!

DO STANUW arszawa (PAT) Wczorajsze posiedzeń:© 
sejmu roŁ<poczęło się o godz. 4 minut 15 popoł..
Pod oiieiobeaDość mtarszuJkias biorącego udział w 
konforeneyi z ministrem skarbu w sprawie wa« 
luty, otworzył posiedzenie w dc em a rsza 1 c.k 0 - 
SK-cki. Po żn.torixrlacyach i uchwaleniu szeregu 
wniosków, przystąpiono do rozpraw w sprawie 
ochwaty kom isji skarbowo-budżetowej 
O USTANOWIENI!7 MARKI POLSKIEJ PRA­
WNYM ŚRODKIEM PŁATNICZYM NA tJAŁYM 

OBSZARZE REPUBLIKI.
Och wała ta brzmi:
Alt. 1. Marka polska, jest prawnym środkiem 

płatniczym na całym obszarze republiki.
Art. 2. W  tych dzielnicach republiki, w  któ­

rych dotychczasowym prawnym środkiem pla= 
tri czym była korona austryacko-węgierska, 
wszelkie wypłaty należne w koronach, mogą 
być dokonywane bądź w koronach, bądź w mar. 
kach polskich w stosunku 70 maiek polskich 
do 100 koron.

Art. 3. Wszelkie zobowiązania płatniczo w ko­
ronach austryacko-węg*' orski©h mogą być uisz* j usta!VV-y 
caane w  markach polskich wedle stosunku 
wskazanego w art, 2.

Aid. 4. Zawieranie umów, sprzeciwiających 
«ię przepisom zawartym w art. 2 i  3, jakoteż 
żądani o przy placach należnych w  koronach 
dawania ich w całości albo w  części według 
Innego kursu przemchowanio, lub odmówie­
n ie przyjęcia zapłaty w  markach polskich jest 
zakazana.

A rt 5. Wykroczenie lub u siłowan i e wykrocze­
nia. przeciwko zakazowi, zawartemu w  a rt  4. 
niniejszej ustawy, podlega karze aresztu do 
jednego roku, lub grzywnie do miFona marek 
polskich. Nadto umowy zawarte wbrew temu 
zakazowi są nieważne.

A n . 6. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia.

Art. 7. Wykonanie tej ustawy porucza się 
ministrowi skarbu,

1) Wzywa się rząd, aby niezwłocznie zawie- 
Mł wydawanie znaków pocztowych i stemplo­
wych innej waluty niż marka poi Sun

NAJLEPIEJ BYŁOBY WRÓCIĆ 
PRZEDWOJENNEGO

t  j. do stosunku 85 fon. za koronę. To jednak 
byłoby błędem nie do darowania. Taka relacya 
byłaby sprawiedliwą tylko wówczas, gdyby 
marka i korona miały pokrycie takie, jakie

i przed wojDą.
Trudno powiedzieć, jaJki będzie plan minifctri, 

j skarbu. Być może, iv>
BĘDZIEMY W  DALSZYM c ią g u  BEZ KOŃ­

CA WYBIJALI MARKI, 
b\ óhsnoże, że rząd część tych tych marek z do 
łn pkonwestować na rentę pańs..v,-vwą.

Pcwnem jest, że wybijanie nowych marek na 
kupno bezwartościowych (?) koron grozi nam 
powiększeniem podatków. Marka jest oparta 
na zaufaniu do państwa, a państwa naszego nie 
można porównywać z Austryą, która już nie 
istnieje. Powinno nam chodzić o to, aby wa­
luta nasza była zdrową. Podniesienie ceny ko­
ron zniża wartość marki. Komisy a uchwaliła 
wartość korony na 70 fenigów, ale na tle tej 

może się zacząć nowa spekulacya. Aby 
temu zapobiediz, komfcya zgłosi odpowiednią 
rezolucyę w swoim czasi©, a tymczasem pro­
szę o uchwaleni© rezolucyi komisyi.

Mowa refertrtta mniejszości.
P. Federowicz, jako sprawozdawca mniej­

szości zaznacza, że obydwie strony dążą do te­
go, aby waluta polska posiadała jaknajwtiększą 
siłę nabywczą. Małopolanie zwracali się w  tej 
sprawie j\iż dawniej do rożnych ministrów 
skarbu, r.de mieli jednak szczęścia. Obecny mi­
nister skarbu p. Grabski ustanowił reiacyę w 
najgorszej chwili przez co postawił posiadaczy 
koron w Polsce na równi z posiadaczami ko­
ron, rozsypanymi na całym świacie. Zarządze­
nie to jest niesprawiedliwe, a nawet niewyko­
nalna

Jeżeli mówca zabrał głos, to w  tym celu, aby 
PRZESTRZEDZ SEJM PRZED NADMIERNĄ 

POCHOPNOŚC1Ą.
Idzie o to, aby przez prostą interwencyę usta­
wodawczą tichyiić działanie niewzruszalnego

2) Wzywa się rząd, aby przedsięwziął kroki jj prawa gospodarczego, aby naturalną reiacyę 
u uświadomieniu ludności co do ninieiszei i między marką a koroną zastąpić reiacyę szto­ku UKwfadjomieiiiu ludności co do niniejszej 

usteuwy oraz k u ostrzeżeniu obywateli państwa 
polskiego co  do nieprzy j m o w ania not banku 
auHitrorfWTęgierstkiego wypuszczonych w termi­
nie odłączenia byłoj G alicji od byłej monarchii’ 
austro-wtęgi arakiej t, j. po 27 listopada 1918.

3) Mając na celu przeprowadzeni© w jak naj­
krótszym czasie unifikacyi waluty, zaleca rząd 
wezwanie obywateli do zadeklarowania posia­
danych ilości koron.

Sprawozdawca komisyi p. dz. Rząd wywo- 
dkił, co następuje: Póki stosunek monetarny 
opieitał się na roi acyl praktycznej, którą wyno= 
siła Ł9 fen. za koronę, stan rzeczy był znośny. 
Ud połowy listopada u. r. zaczęła się korona 
nagle ppdnoiscić. Przyczyny tego są różne. Picr- 
" 'B®ą jest cicha emleya marek, która otoejmo- 

parę miliardów. Drugą przyczyną było to, 
*8 państwo musiało czynić różne wypłaty koro­
nami, a  koron nie dość wpływało do P. K. P. 
Wubec tego Kasa Pożyczkowa musiała korony

czną, wskazaną z góry. Otóż to jest niezdrowe!
KORONA JEST I W  GALIGYI NA ETACIE 

ŚMIERCI.
i Straciło, swoją płodność i przestała się mnożyć, 
! ale nie przestała być znakiem pieniężnym tc 

obiektywnej cenie kupna, jakkolwiek sile bar­
dzo małej. Na Węgrzech, na Ukrainie, we 

i Włoszech, w Dalmacyl jest dziś korona wazę- 
. dzle poszukiwana. W  tern, a nie w  spekulacyi 
, leży przyczyna podniesienia się kursu koron, 
j Dalej odpiera mówca zarzut, jakoby minister 
j Biliński spowodował upadek marki. Szkody, 

jakie z nowej relacyi spadną ns instytucye pu­
bliczne i  prywatne, są ogromne. (Głos: O dłu­
gach miasta Krakowa niech pan coś powie).

Poseł Federowicz stwierdza, jako prezydent 
mjasta Krakowa, że długi miasta są z dnia na 
dzień większe, cne z winy zarządu mir eta sile 
skutkiem długotrwająoej wojny. Skutkiem re.

ńabywać. Dalszą przyczyną jest agitacya pra= locyi, jaką zaproponowała komisy a skaibowo-
przedstawiająca markę ujemnie, a wreszcie budżetowa,

spekulacja, która ogarniała ludem, być może, 
*« ntieualożaie od agitacyi bolszewickiej. (Gło- 
•Y ironiczno: Trocki to zrobił! Głos na prawi­
ły ; Bytia to ostatnia ołenzywa żydowska na 
"Wskę!).

Raąd musiał się zdecydować: albo pomnożyć 
•haki koronowe, albo markę polską rozpo wsze­
lk ie  jako urzędowy znak płatniczy. Rząd wy* 
I!ał te drugą drogę. Zdawałoby się, że

SPADNĄ NA KRAKÓW CIĘŻARY W  WYSO­
KOŚCI 20 MILIONÓW ROCZNIE.

Nie- żądamy — kończy mówca — ażeby Sejm 
traktował nas na równi z posiadaczami koron 
w Rumunii, lub wo Włoszech, ale bczwarunko* 
n o  ni© możemy się zgodzić na to, ażeby obywa­
tele polscy, wskutek sztucznej deprecyacyi ich 
ruchomego majątku, zostali pozbawieni jednej 
trzeciej części swojego majątku. Dlatego Imie­

niem mniejszości komisyi budietowo*skarbowej 
rropcnnje zmianę artykułu 2 przedłożonej u- 
stawy v/ tym ducha, że relacya marki do koro­
ny wynosi 85 fen.

Po przemówieniu p. Fedorowicza wicemar* 
szalek p. Osiecki przerywa dyskusyę walutową.
Po odesłaniu szeregu wniosków nagłych do ko- 
misyj, posiedzenie zamknięto. Następne posie­
dzenie odbędzie się we środę o godz. 4. Na po* 
rządku dziennym: dalszy ciąg dyskusyi szcze­
gółowej nad ustawą walutową.

C v3 m ów i W itos o sta n o w isku  
i M o p o & k i  w  spraw ie  w a lu to w e j.

Warszawa (W. B. K.). W  sprawie relacyi ko­
rony do uuirk: wystąpi! marszałek Sejmu Trąm- 
pczyuski z projektem, &by sprawę zasadniczo 
odroczyć, a uprzednio zregastrować 1 ostemplo­
wać korony. Posłowie małopolscy do pewnego 
stopnia zgodziliby się na tein projekt, jednakże 
pod gwarni,eyą, że korona ostemplowana 1 za­
rejestrowana będzie w stosunku do marki mia­
ła kurs przedwojenny. Na dzjsiejisaem posdedze- 
tfidu posłów małopolskich przyjęto wniosek po­
sła dra Locwcnsteimai, opiewający, że Małopol­
ska trwa nu stanowisku przedwojennego kursu 
koron i od tego kursu nic odstąpi.

Reprezentant W. B. K. ziwrócał się do prazeaa 
P. S. L. Wtitosa z zapytaniem o stainjow.iłslk© lu­
dowców w tej sprawi©. Poseł Witos oświadczył, 
że stanowisko ich jest idan.ty02.ue z wnioskiem 
dra Leewonsteina i  że ludowcy domagać d ę  bę­
dą całkowitego, n nie prowizoryosuego załatwte- 
nia sprawy.

— Czy p. prezes przypuszcza, że sprawa war 
lutowa mogłaby wywołiać przesilenie gabinet©- 
ww?

— Ni© sądzę. O ii© jakieś przesilenie wybu 
ch.nl©, to będzie ono dotyczyło ministra skarbu, 
p. Grabskiego.

Wśród niektórych człotników komisyi skarbo- 
vAj-budżetow©j powstała myśl, aby w razie prry- 

1 jęcia wniosku mara«dłka, t  zn. ustalenia re łt  
; -yi korony do marki, wypłacać pobory robotni- 
t hów i urzędników małopolskich w stosunku 1 
i korona równa »ię &4 fonigom.
1 Członek komiistyi skarbowo-budiżoterwoj, pirof. 

Ra<lzujOTe\4-siki, wynatzji} się w  sprawi© walutowej 
do reprcze.ntamrtia W. B. K. jak następuje:

„Osobiści© stoję na gu-unałe projektu rzą$l©i 
w&go, t. j. i  korona rórarm się 7# tealgom. W c- 
góle kurs koron niie posiada iogiicemcgo uzasa- 
dimieiiia. Projekt rządu, jest z punktu widzenia 
państwa najlepszy. Gdyby «tąd płacił korony 
po kursie zbyt wysotaim, to wtedy naipłynętłafiy 
olbrzyonia, ilość koraa (których wogól© jest 26 
milliardów) do Połs/ki. Wiedki rus^pływ koron 
zm/UEiiłby państwo do emitowwrdń wllolkisj ilo­
ści marcie, cel era w> rabany koron. Ta wielka e>- 
misya pociągnęłaby za ao-bą spadek morki, co, 
Raltrząc w da.hr.ą przyszłość, mogłoby się nioko- 
rzyslnbe odbić także na interesach Małopolski. 
Projekt marszałka Trąmpazyńskiego uwmża 
prof. Radzńszewbki za szczęśliwy.

Jak się dowiadujemy, minister Gx%bSk| od­
rzucił projekt mnmznłka.

późnych godzinach wleczjomi-ch cdbędzi©' 
?ńę noinorme zebrani© pw łów  ______

Parowiec p rze ję ty  ns dwoje.
ŁOndjrn. (BK) Parowiec „Treveal‘* usiadł w 

czasie burzy ns mieliźnie f został na dwoje 
przecięty. Z załogi mogło się tylko 7 ocób ura­
tować.

Wielkie trzęsienie ziemi.
Monastyr. (PATi Pomdniowo-słowlańskio 

Biuro prasowe. W  ostatnich dniach odczuto w 
całym Epirze silne wstrząśnięcia ziemi. Wiele 
domów zawaliło się lub zostało uszkodzonych. 
W  miejscowości Jamina wydobyto z pod gru­
zów 20 trupów.
Między Niemcami a Am eryką niem& 

leszcze pokoju.
Paryż. (Havas) Z Waszyngtonu donoszą: 

Rizęd Stanów Zjednoczonych wydał formalne 
oświadczeni© wobec Niemiec, żo stosunki ze 
Stanami Zjednoczonymi są nadal ibdporząd- 
kowane warunkom zawieszenie broni.

M  w . siijiji ntffi f f i id it tM i.
Waszyngton. (BK) Senat przyjął ustawę

przeciw bolszewikom.

T iin o  ebrady w Paryżu,
Paryż. (PAT) W  niedzielę wieczorem od byw a­

ły się w ministeryum spraw zagranicznych taj­
ne obrady. W obradach uczestniczyli również 
szefowie, gabinetów mooaretw sejmeznlczyoh.



Sir. 8. m  MTEG K KA^G W8K. Kr. 15

za wiersz r.enp. w zwykł, ogłssr. (ystaff-lh strona) 1-50 lor., za wiersz p a lii  w rubryct Nadesłana 55 kar., za wiersz aghi. w tsfcścic i s i S t .  Crou. 6 ker.
Protr.2 o j oszenia za sławo 60 hal., o traku rastry mor., lub korespondancyo prywntns B3 lisi, dla poszukujących posad 40 I).,

liczy się podwójni?, i f .n y  p o w y ż s z e  o& ow 3$zu f3  a ż  cła  a d ir o ia » ia .
przyozem pierwsza słowo

su m  P A P IER U  I S & L A N T E R Y i
M i c h a ł  S Ł O M I A N Y  f l f ^ S  24

P
ocztówlci artyst. —  Przybory kancel. n— Papiery listowe. —  

Kalendarze i kalendarzyki. —  Ramki. — Lustra. —  A lbum y  
' pamiętniki, —  Portfele. —  Szachy. —  K arty do gry.

4700 W ykonuje B IL F T Y  w iz y to w e  i ŹAW IA D G ittiE M IA  ś lu b n e

Z g i n ę ł y
papiery wojskowe na nazwi-}
sko Kowa-ezyka Franciszka, i 
lat 29, z Mor, Ostrawy. Do- j 

kumenta te unieważniono.
47 8ó i

i r  m ' rar- waKs«Ma>aaKaa«< wat■*-ałBwaa»Mt«3a»frs m .n iiiN w uB B n

Skraaziono
dokument wojskowy Andrze­
jowi Szumccwi z Tomaszowic, 
po w. Kraków. Dokument u- 
nieważniono. 4787

Przyjmuję lekcye
w zakresie niższycn klas gi- 
mnazyalnych, Zgłoszenia pi­
semne do Ad min. Gońca pod 
„Matematyk*. 4788

f A B lY K A  M A SZ Y N  1 W Ą S O M

L. ZIELENIEW SKI!
w Steków ® , Lw ow e i San oku

o
o

Rok załoł. 1834- TOWARZYSTWO AKC. w m w .

złoto, srebro, brylanty, perły 
i wszelką biżuteryę nową i 
i lityczną, oraz sztuczne zęby. 

Macę najwyższe ceny.
10ZEF EYANMZ, Sławkowska 1.
[sklep zegannistrzowsko-jnbi- 

lerski). 4570
Ekonom  *

kawaler, 30 lat, ze Śląska, z 
ukończoną szkołą rolniczą i 
praktyką gospodarską i go- 
tae.nlczą, przyjmie natych­
miastową posadę jaku zarząd- J

Oddział f. B u d o w a  m a szy n  t Maszy­
ny parowe, pompy, maszyny wodo­
ciągowe, kompresory i t. p.

Oćdi.ał II. t tO tla :n la ; Kotły patowe 
lóżnyeh systemów i wielkości.

Oddział Ul. B u d o w a  m o z ld w  6 fton - 
stru k cy i i e ia z n y c b : Mosty kole­
jowe, drogowe, konstruseye dacho­
we, hale targowe.

Oddział IV. B u d o w a  w a g o n ó w :  
Wagony, osobowe i towarowe wszel­
kich typów', cysterny, wozy dla tram­
wajów" eleklr. i konnych, wózki dla ko­
lejek polowych, leśnych i górniczych.
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Oddział V. O d łe w a rn ia  ż e la z a  i m e- 
taJI. Odlewy budowlane i maszyno­
we podług własnymi lub nadesłanych 
modeli do 10-ciu ton w jednym "ka­
wałku.

Oddział V1. siudow .a s ia t h ó w : Statki 
rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, 
bagry lądowe i rzeczne, parowe i mo­
torowe. 2347

aat mąac3TąMXSMSĘgBfi

zu o n m  z m u p u
WAŻNE Ł'LA SKŁ/RNiC i NtifiEK »*Hil8ZVĆH i
?MYlj0r«Y DC KHAWiEOZYZMY jakoto: nici. Sgiy. taśmy, ba­
wełny, guziki; POAihSOCKY damskie i dzieł! puc; SKAHPETK* 
m°skic; RĘKAWICZKI damskie i męskie; kCŁiłlEuZYKi m:- 

skie; PERFUMY i MYDŁA U 13
dla Skłctfric i Kiłeic ram. po censch hur#ownvcńpo censcn

poie^a firma

E .  O s t a s z e w s k i  i E .  M a y e r
K r a k ó w , R y n e k  g ł .  L. 5 . Telefon Pi:\ 2 4 3 5 .

Specyainosć:
riim:

ceg i
Oddział VII. M aszyn y  w ie  

k o t ły , w ycićjg i i żu ró w ie .
,242,

Z a s tę p s tw o  d la  u rz ą d z e ń
R{ttt8%io*wietthiaiFłh II

L C M A D ? !*  SpćlJca h a v d ^ .-p rza n iy s ło  
t o t l r t r i .  w a  t b iu r o  in ż y n ie rsk ie

K ra k ó w , u lica  Z w ie r z y n ie c k a  i. 3 0 . —  T e le fo n  3 4 7 6 .

ca lub też inną. Zgłoszenia i g  „ aaaaeaaggCTsaagraKeaąghąaaM «BBaKggoaaawĘBaMHMgaEseąjiaa g a asnMEBaiBB
pod „Ekonom* Jo Administr 
Gońca. 4780

KOLEDZY z 13 p. p. 8 komp.! 
■* wo.ieka austr., którzy oyli
świadkami śmierci Zamójskls- 
go Błażeja w 1914 r., zechcą 
za nagrodą dać wiadomość 
de Admin. Gońca pod „Zagi­
niony*. 4760

Młody cukiernik
poazukuje posady w hotelu, 
cukierni, restauracyi w Kra­
nówie. Zgłoszeń a do Admin. 
Gońca. 4775

I

N A D E S Z Ł Y  M A S Z Y N Y  D O  ^ S S A N I A !  j
N U M E R  TELEFONU

2434Przybory, części sk.a- 
dowe, papier woskowy

Wstężki, farba, 
ce gumowe I

wai-

t. d.

Skhd ir.anjr. Ho pisaiu, rattaaiż. Spttyaloj Zakład metbanttzny s,a naprawy1 rskansituł.tji itiuzyi.

Kazimierz Blicharskî  Kraków, ui, Horyańska 32

D R Ó B  MWV
Z A J Ą C E , B A Ż A N T Y , K U R O P A T W Y .

Hodowcy proszeni są do składania 
ofert do „S.3 mai son <1*3 France'* 
w Warszawie, ulica Kiedy tema L. 9.

POMOCNIKÓW
do eltspedycyi

KSIĘGARSKICH
•rontow. w Warszawie, Prznaniu i Wilnie

oraz 4789
pracownicy wykwalifikowani,] w krirgarstwie

poszukuje od każdego czasu
KOiĘSARNiA M. ARCTA w WARSZAWIE
Otarty naosyłać z odpisem ówiadselw i fotografii.

EiEEBEaBiEiiaiaEibflziaaBaBBBiaiaEiEiBłnTi 
El

Z A W IA D O M IE N IE !
P . T . K l ie n t ó w  n a s z y c h  z a w ia d a m in -

m y , iż
D

ł ł  D& tfSK IE  !!
kostyumy, płaszcze, futra, suknie space­
rowe, wieczorowe i t. d. wykonywa naj­

szykowniej 4256
JOZEF GAŁĄZKA^ Kraków, Floryar.ska 24.

Słenogiafistki polsko-niemieckiej
p isz ą c e j b ie g le  n a  m a s z y n ie , p o s z u k u je  n a  w y ja z d  

do W a rs z a w y  p o w a ż n a  in s ty tu e y a  h a n d lo w a . Z g ło -  

B żeu ia  p o d  „ In s ty tu c y a  h a n d lo w a  3 5 “  do B iu A  o- 

g łe s z e ń  i re k la m  „L o t*  S t .  P u c h a ls k ie g o , K ra k ó w , 

R y n e k  g ł . 7 - 6 . 4758

! !  W  P O Z N A N I U  ! !
dobrze zaprowadzony od lat przeszło 20 istniejący

.u.
-vĄy...

J e d y n y  n a jta ń szy  d o m  h a n d lo w y

I 6 N A C Y  C Y P R E S
Kraków, ui. Szew3ka L. 13/11 G.
poleca niklowy system Roskopf 70 kor.. B"-
dzik o 2 dzwonkach 100 k. Skrzypce ze smycz­
kiem 200 kor. i wyżej. Harmonie wiedeńskie 
model, jednorzędówka kor. 250, dwu rzędówka 
kor. 400 Trąby akordeonowe kor. 40, 50, 60. 
Dynmeniy do szkła kor. 70, 100. Brzytwy kot. 
.30, 00. 60. Maszynki do włosów kor. 50, 60. 

Maszynki, do samogolenia kor. 40. Pas do brzytwy 14 1C 
Kamień 7. Pudła dc skrzypiec po K 80 i 150. Wysyłka za 
zaliczką. Cennik ilustr. za nądastanlem 2 kor. prrskazem. 4079

nndszfiił śwież’.’ transport 4770

ULTRAMASAY |5¥
Ittórą dostarczamy w oryginalnych be­
czkach i w opakowaniu \vJKsn. 1/tG i t/8.

KOEP.BEL I GOTTLIES
KRAKÓW , U LIC A  M EISELSA L. 11.

3  SP R ZE D U Ż T Y L K O  H U R T O W N A . q
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DM  SPEDYCYJNY
Józefa Czermińskiego

- i

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej l. 24
T e !. 31 11 .

INTERES DOROŻKARSKI
(ćr. 40 wozów i 35 koni) i wypożyczalnia powozów 

-lnlsBusowych i automobilów z powodu przejęcia in­
nego przedsiębiorstwa zaraz do sprzedania. 4777

Zgłoszenia pod Nr. 2154 de „Par*, Polska 
Ageneya Reklamy, Poznań, ul. Rycerska 8.

Podajemy do wiadomdśei członkom Koła Miejscowego 
Związku Zawodowego Pracowników Kolejowych w Trzr- 
u’ nl, że dnia 16 stycznia o gedz-. 5 wieczór w doinu p. Brzóski

obok dworca kolejowego odbędzie się

KOLON SITOM
t

J9G8
dla wschodniej Galicyi daje dobre ziemie po przy­
stępnych cenach t. j. od 1000 17 oraz las budulcowy, 
zaruzem różne ulgi. Zgloszeuia przyjmuje Rzędowo 
upow. Biuro ycrcslacyjos w Krakowie przy ii!. Srodzktsj 26.

I
Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 

spedytorski w chodzące prz^wiz-ki.

s S M O R i C i  S U R O W E
KW IATY SZTUCZNE

artystyczne kapeluszowe, dekoracyjne. Kościelne, pióra, 
boa, fantazye poleca hurtow nie i dat.iilieznic 4401

Wincentyna Górska, Kraków, Floryanska 1 8 ,1 p,

7. lisów, wyder, kun, tchórzy i t- p. 
w każdej l lc ń c 1 po nt;wyższych

kupuje
cen ach

4038SKL«D FUTER
A H T O lf f iS O  TRAAtil

w Krakowie, ul. Szew ska I. 12.

\

Walne Zgromadzenie
Pracawników Kolejowych

z porządkiem dziennym:
1) Odczytai-le protokółu z ostatniego Walnego Zgro­

madzenia. 2) Sprawozdanie z aziaialności. 3) Sprawozda­
nie kasowe. 4) Wybór nowego Zarzadu Koła. 5) Wnioski 
i łnterpelacye. " 477,1.

Za Zarząd Koła miejscowego: 
Pędziwiatr, zast. Rcmatiosski, pr/.ew.

B a n d a & e r u p & u r o w e  !
na spręży uk ich i bez sprężyn, lecz na !  
gumach. Opaski orzuszne Ola pań Ban- i  
daże i ktążki gumowe przeciw opatia- e 
niu macicy. Bandaże przeciw wypada- !  
ni u kiszki stolcowej. Moczniki gumowe • 
dla osłabionych na pęcherz, dla męż- ' X 
czyzu i kobiet w czasie pracy, spaceru !  
id o  podróży. Pończochy gumowe i o- 
wijaki elustyczue na żylaki nóg. Pio. 
slotrzvmaczc przeciw zgarbieniu i ł. d-

P O LA C ZE K , SAMBOR 2
Galicya. 4284

o » * m •«'0« a •»« ** • * *o »•••••••• 9 ••*••• ckm

Spółka samochodowa „POLAUTGf<
SpMka i ogr. onpew.

w Krekowle, ulica GoląHla L. 14, parte.
Kuono i spr7.edu.1.. Samochody osobowe oraz ciężarowe
n(,we i używane. Części sktadowe. i p fżybory , lSe.nzjna 

oliwa i smary. Motocykle, rowery. j 4d<
W y n a J «n  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  i c ię ż a ró w .

DO MW WYSYtKOffEGD
M . L.

I v/ Podgórzu przy ul. Legionów (Sgsi FHaj?)!, Ó
j nadszedł transport grzebieni rogowych w różnych

g a t u n k a c h , p rz ę d z y  a n ic i s z e w s k ic h  o r a z  ry m rr
skich po nader p r z y s t ę p n y c h  ceiiacii. 47 !■')

NajwIąlLszy skład aparatów i urzyborow kościelnych

K O N S T A N T Y  W I T K O W S K I  K O R D A S
Kraków, ui. Wiś na 6 (obok Rynku) 

poleca po cer.ach możliwie najniższych i iv vzielkim Y„*ybor?.e:

O rnaty, kapy, daimatyki, st.'.ły, sukienki, chorągwie, sztan­
dary, baldachimy, kielichy, puszki, monstraneye, adamaszKG 

aksamity, galony, trendzie etc. :y>vi

a Koron ki do bielizny kościelnej w  największym w yborze.

W yćłam a; V/ a?.»łajpstT.'?e Spółki V/yfl. ,£gaftczfl 3- Konarsld. - -  K ciaktcr otłu^Tr.: 3? sfe*4w%T. (fd. 2124). -  Dmk. Ł«do-s?a w Kiakowie.

/


